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Jest ze wszech miar cickawem pytanie, 
jaką będzie przyszłość katolicyzmu w F ;sz- 
panji? Co się stanie z katolicyzmem kraju, 
który w teologu dominikańskim, Vittoria, 
wydal prawdziwy fenomen, bo w 16-ym 
wieku próbę kodyfikacji „prawa naro
dów", — w św. Teresie z Avili i w św. 
Janie od Krzyża najgłębszy, jaki jest, mi
stycyzm wyzwolonego z doczesności du
cha, — w Calderonie i Murillu (w. 17-ty) 
wielką sztukę religijną, — w Balmesie 
(w. 19-ty) zdumiewającą inteligencję, w 
której się wiara z wiedza sk o c z y ła  w głę
boką syntezę? Co się stanie z katolicyz
mem kraju, który tyle wmósl wartości 
r skarbnicę katolickiej kultury, nauki 
J myśli? Czy nie-będzie musiał schować się 
w jakichś nowych kaiakumbach przed falą 
Bezbożnictwa, która mu dziś grozi?

Nie można dziś na te pj tania oupowie
dzieć. W każdym razie nie można odpo
wiedzieć bez zastrzeżeń- Zamalo znamy 
Hiszpan je, tak katolicką, jak antykatolic
ką, — t. j. zamalo znamy jej lud, rolników 
i  rot otników, jego organizacje i nurtujące 
nim prądy Co najwyżej można parę słów 
powiedzieć o najbliższej przyszłości

Korespondent madrycki ^Germanji" 
widzi źrodło „antyklerykalnego" nastawie
nia obecnego rządu w złączeniu sprawy 
rengji ze sprawą monarchji.

„Jeśli katolickie —  pisze w  nrze 204 —  
ko ła kierownicze w strzym ają się od wszel- 
kiei pruoagandy m onarchistyeznej, a  n a to 
m iast złączą się z takim i politykam i, jak  
A lcala Łam orra, M aura i Lerroux- (których 
korespondent przedstawia, jako zwolenników 
zgody z Kościołem. —  uw. „Gł. N.“) , . to 
n ie ulega- wątpliwości, że nieszczęście „kul- 
tu rkam pfu“ będzie zażegnane.. Zwycięstwo 
kó ł obyw atelskich, k tó re  chcą uniknąć w oj
n y z Kościołem, je st p rzy  ostatecznem  
uchw alaniu konsty tucji pewne, o ile w. mię 
dzyczasie m e dojdzie do jakichś głupstw  
(Unbesonnenheiten), a pewne koła zrezy
gnują % myśli o restauracji monarchii, która 
w  dzisiejszych warunkach jest niemożliwa", 
„zdaw ały się być raczej związkami dla 
Wsparć i jałm użny, niż dla obrony spraw ie
dliwości".

* ^dlug tegoz dziennikarza, notrzebna 
di i tego celu większość w „Kortezach‘̂ ist

nie je i wynosi 225 posłów przeciw 114-tu 
socjalistom.

Przypuśćmy, że sie katolicy hiszpań
scy ustrzegą ,głupstw" i porzucą wreszcie 
sprawę monarchji, ktcra zresztą -ns nasz 
rozum nie powinna mh Dociagać. Nowy 
konkordat z Kościołem, którego chce Za 
mórra, choćby najkorzystniejszy, jeszcze 
nie będzie gwarancją przyszłości katolicy
zmu w Hiszpanji. Przyszłość ta bowiem za
leży wyłącznie od stanowiska warstw ludo
wych. a to jest najsłabsza stroną hiszpań
skiego katolicyzmu

Wiedeńska ,;Reichspost" w tych dniach 
drukuje cykl niezmiernie ciekawych k o -  

respondency, z Madrytu, pisanych dla te
go katolickiego dziennika przez specjalne
go wysłannika. Dra Fr Stegmiillera. "Wzię
te razem są te korespondencje jednym ak
tem oskarżenia hiszpańskich sfer katolic
kich (tak duchownych, jak i świeckich) 
o nieświadome przygotowanie obecnych 
fe rrrr ntow.. Dla nędznych mas chłopskim  
mieli „stowarzyszenia św .J Izydora", któ
rych cala działalność ograniczała się do 
pobożnych oielgrzymek, zaniedbali zaś 
pracę społeczną na wsi: nad podniesie
niem dobrobytu materjalnego i kulturę 
Może ich częściowo usprawiedliwia uibrzy- 
mj wpłjwv „grandów. ‘ na Josunki w  kraju, 
ale nie zupełnie. Rezultatem jest, ż e w ieś  
tpoza prowincją Basków) skłania się dzis 
ku „antyklerykałom", którzy iei uświado
mili nędzę i zaniedbania katolików

Jeszcze gorzej jest w mieście, w cen
trach przemysłowych-.: Wiemy, że o  obec
nym kursie politycznym Hiszpanji decydu
ją masy robotnicze; naw et; nie rolnicze, 
tylko robotnicze. Lecz. dopiero korespon
dent wiedeńsko j ' „Reichsnost" wyjaśnia , 
na czem ten wpływ polega i jakiemi dro
gami idzie.

Wpływ ten ’dzie nie przez partje. Par
ty] bowiem prawie-źe hienia w  Hiszpanji. 
Jedyna partia w pelnem tego słowa znaczę 
niw socjalistyczna, liczy dziś zaledwie 18 
tysięcy członków Decydującym faktorem 
społecznym w Hiszpanji —  stwierdza Dr 
Stegmiiller — są wyłącznie związki zawo

j dowe robotników. I tu dopiero wychodzi 
na jaw prawdziwa indolencja katohkow!

Wnel .po roku 1891 (po wydaniu en
cykliki „Rerum Novąrum*) zaczęto zawią
zywać „circulos de obreros catolicos" 
(kółka katolickich robotników). Z wiązi i 
te jednak — pisze Dr Stegmiiller •—

Oczywiście nie mogły się rozwinąć. 
Szczyt rozwoju osi igneły doszedłszy do 
liczby dwóch tysięcy członków (!). Nic dzi
wnego. skoro na - ich czele stał „jeden 
z najbogatszych ludzi w Hiszpanji", Klau
diusz Lopez y Bru, markiz de Oomillas. 
L znano je za pułapkę, zastawioną przez 
kapitalistów^. I nie bez racji.

, Rozsądniejsi katolicy przystąpili w ro
ku 1914 do stworzenia nowej organizacji 
zawodowej na wzór zagranicy. Nazwano je 
‘Synćicatos iibres", a opierały sie o ideo- 
logję chrzęścijańsko-spoleczną. — Dzięki 
energji kierowników rozwinęły się pięk
nie W roku 1929 liczyły 198 tysięce człon
ków. Były jednak zwalczane przez „kato
lickie" związki; Próbowano porozumienia 
(jeszcze w marcu 1931 r., przy mterwancji 
Prvmasa); „lepsi katolicy" jednak nie 
chcieli „poddać się" „gorszym".'

Tymczasem rozwijały sie związki zawo
dowe socjalistyczne i anarchistyczne. So
cjalistyczne („Union General de Trabaja- 
aores") liczą dziś 240 tysięcy, a dzięk; te
mu, że w łączności z partją wprowadziły 
114 posłów de parlamentu, wywierają de
cydujący wpływ na państwo. Nie one jed
nak są źródłem wrzenia rewolucyjnego 
i „bezoozniczego". Nie są niem nawet ko- 
muniśo Ci są słabi. Przy wyborach do 
„Kortezów" zdobyli ledwie 70 tysięcy gło
sów. Ponadto są podzieleni na dwa odła
my: stalinowców i trockistów... Głównym 
z&czrnem przewrotu są światki zawodowe 
anarchistyczne, t. zw. „śindicatos unicos". 
Jest to ruch o ideologji Bakunina, chcący 
państwo zn iszczyć, a zastąpić je zoiganizr- 
wanemi zawoaami. Wybory ao „Kortezów" 
bojkotowały. Liczą 600 tysięcy człcnków . 
Z tego to o d o zu  wychodzą wszystkie pra
wie ruchy strajkowe' i rewolucyjne Z nie-
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w  P e t u e  leea  a a  ra ty  lw ią t

go rekrutują się też „bezbożnicy".
Takie jest oblicze „zorganizowanej-  

Hiszpąnj . Katolicy odgrywdia w niej małą,, 
podrzędną, rolę. To nam tłómaczy. dlacze
go mimo, iż lud jest katolicki, w życiu po- 
litycznem górę biorą żywioły antykatolic
kie i rewolucyjne.

Wyjaśnienie to jest przestrogą dla in« 
nych katolickich społeczeństwo które przy* 
sziosć religji wiążą z konserwatyzmem 
Prz\sżłość katolicyzanr. jest w rękach Dpa* 
trzności. Ale, jeśli choazi o ziemię, to — 
według wyrażenia Ozanami z r. 1848 — 
„tylko w rękach ludu". W Z.

Sądy doraźne
na całym obszarze Państwa

Warszawa ( P A T ) -Dziennik Ustaw R. P. Nr 79 z dnia 4 WTześnia ogłasza roz-' 
porządzenie Rady ministrów z dnia 2 wiześnia b r. ó wprowadzeniu na całvm ob
szarze państwa postępowania doraźnego, przewidzianego w rozporządzeniu Prezy
denta Rzplitej z dnia 19 marca 1928 roku

Rozporządzenie p Prezydenta Rzplitej przewiduje wprowadzenie postępowania 
doraźnego w stosunku do oznaczonych przestępstw w razie, jeżeli szerzą się one 
w sposób niebezpieczny dla porządku i bezpieczeństwa publicznego, lub tez jeśli 
grozi niebezpieczeństwo takiego szerzenia się tych przestępstw.

Obecne rozporządzenie Rady mmistró w wprowadza postępowanie doraźne w sto
sunku do wszystkich przestępstw, wymienionych w artykule 31 dekretu Prezydent;
R. P z 1928 roku, a więc ra i. w stosunku do zbrodni mo-derstw i zabójstw, popet 
nionych na osobach urzędowych i prywatnych, do przestępstw zaboru cudzego mie 
nia za pomocą gwałtu, rozboju, wymuszeń, dokonanych przy użyciu broni, lub przez 
bandę, do rozmyślnych uszkodzeń środków komunikacyjnych, do zbrodni zdrady 
stanu i szpiegostwa, do urządzania i udziału w rozruchach, wyrobu, nabycia i prze
chowywania lub zbytu substancyj wybuchowych, lub też przyrządów wybuchowych, 
przeznaczonych do popełnienia zbrodni, oraz do udziału w bandach, utworzonych 
w celu dokonania powyższych przestępstw.

Rozporządzenie Rady ministrów wchodzi w życie w poszczególnych miejscowo
ściach następnego dnia po podaniu go do wiadomości powszeennej we wlaściwem 
mieście powiaiowem.



,& m  NARODU" z & ia  |-«£ W i ś n i a Nr 25?

§  c i c i i  p ls ia iB B i? . . .
Nowy oknlnik w sprawie inwigilacji 

„Akcji Katolickiej".
' P o m ie ś c il iśm y  w cz o ra j k o m u n ik a t  P .A .  

T ., że M in. S p ra w  W e w n . n ic  n ie  w i o ( )  
o o k ó ln ik u , ro z e s ła n y m  do  p o w ia to w y c h  
k o m e n d  p o lic ji  n a  P o m o rz u  p rz e z  k o m e n 
d ę  w o je w ó d z k ą  w  s p ra w ie  k o n tro li  n a d  

fej,Akcją K a to l ic k ą '1 i  że  „ z a tz ą d z o n o  d o 
c h o d z e n ia " . K o m u n ik a t t m  z a m ie śc ił h ik- 
że . .K u r je r  P o z n a ń s k i" ,  a  p o n ie w a ż  „ d o 
c h o d z e n ia "  m a ją  być w szczę te , p rz e to  „K u - 
r j e r  P o z n a ń s k i"  p ro s i,  ab y  n ie m i o b ję to  
je sz c z e  je d e n  o k ó ln ik  w te j sa m e j sp ra w ie , 
ty m  ra z e m  je d n a k  już, n ie  p rz e z  K om endo  
pouicji, a le  p rz e z  sam o  w o jew ó d z tw o  
w  T o ru n iu  ro z e s ła n y . N ow y bjm d o k u m e n t 
brzmi:

„Urząd W ojewódzki Pomorski. W ydział 
Bezpieczeństwa Publicznego, Nr n. U. 
Toruń, d n i a  czerwca 1931. T a j n D

A kcja K ato licka —  inform acje. P o .P a 
nów  S tarostów  (wszystkich), r a n a  Konn 
sarza Rządu w Gdyni i P ana  N aczelnika 
Urzędu śledczego w Toruniu.

Urząd W ojewódzki przesyła w załącze
n iu  informacjo, dotyczące Akcji K atolickiej 
* prośbą o zwrócenie bacznej uwagi na iej 
przejawy na powierzonym Panom terenie.

Jednocześnie Urząd W ojewódzki pros’ 
t  nadsyłanie sprawozdań i swych spostrze
żeń w spraw ie te j Akcji- i to z możhwie 
dokładnom  oświetleniem  osób działających 
pod kątem  widzenia politycznego.

Za Wojewodę: (—) Mr. Konior, radca 
wojewódzki".

„Co —  zap}fuje „K u rjtr  Poznański* —  
n a  to  m inister spraw  wewnętrznych i w o
jew oda pom orski? Czy J o tym dokumencie, 
podpisanym przez p. Koniora „za wojewo
dę", a dotyczącym śledzenia działalność. 
A kcji Katolickiej I jej kierowników, nic sm 
nie wiadomo? Czekamy na odpowiedź".

Sanacja w obronie p. Boya-Żeleńskiego
Sanacyjny „K urjer W ileński" bief^e 

p. Boya-Żeleńskiego w obrane przed prof. 
Cywińskim, który w „Pziem nlui W ileń
skim " udowadniał zgubny wpływ, pism 
„Boya-Mędrca" na moralny stan społeczeń 
&twa... Rządowy organ pisze:

„W rażliwość prof. C. na publiczno po
ruszanie spraw  —  powiedzmy otw arci* Kto 
seksualnych jest cechą skądinąd sżacpwriĄ, 
acz już mocno w  czasach dzisiejszych t r a 
cącą m yszką. Wolno prof. C. m ieć w łasne 
n a  tę  spraw ę poglądy, wolno m u w stydli
w ie przykryw ać listkiem  figowym to , co 
jego zdaniem do oglądania się i f r  nadaje." 

1 .Boy je st zwolennikiem ekshibicjonizmu mo
ralnego, a  prof. C., nun nie jest. Ale dla- 

', czego prof. C., zam iast skonstatow ać spo- 
‘  kojm e tę  różnicę poglądów  pomiędzy sobą 

a  Boyem i przejść nad n ią do porządku 
dziennego, w yciąga
*ki o dekadencji Boya? Co ma jedno do

Po wskrzeszeniu narlanienlaryzmu w Jugosławii.
ZMIANA W RZĄDZIE GEN. ŻIWKOWICZA. «  NOWA KONSTYTUCJA. — KTO JĄ BĘ

DZIE NAPRAW IAŁ?-

kl rugi ego

m ą
zaraz rozpaczliw e wińo 

ma
Dlaczego m am y odmówić R o jo 

wi praw a do kaznodziejstw a i m oralizator
s tw a?  W łaśnie odwrotnie. Z uznaniem wi
tać należy moralizatorstwo tak popuiarne- 

1 go  pisarza, gdyż popularność Boya stanowi 
rękojmię, że jego światłe nauki dotrą tam, 
dokąd były przeznaczone".
Na poparcie swoich poglądów przyda

rza „K urjer W ileński" opinję wypowiedzią 
na w „katolickiem“ i konserwaływnem 
„Słowie" wileńskiem przez Cz. Jankow
skiego:

..Dowodził niedawno jak iś na. głowę 
upad ły  „O rtodosus" przez k ilka dni z rzę
du, że nastąpiła... niestety!... kom pletna de
kadencja Boya-Ż.eleń-kiego zarówno p is jr-  
fk a , jak  umysłowa...".

„sanacja" i to „ino-Rzoczywiście — 
ralna".

Żydzi a państwo polskie.
„Nowy Dziennik" bardzo sir ucieszył 

Tiaszemi uwagami o „kryzysie zaufania"; 
albowiem przypomina mu to

,tcn okres z dziejów* odrodzonej Tol ,ki, 
‘kiedy-to właśnie ..GIcs Narodu" i pisma 
pokrewmego mu obozu endorfkiogo prowń- 
dzily nicprzebierającą w  środkach nagonkę 
antyżydowską, zarzucając rrasie żydów 
skieę że „szKaluje" Polskę i jej władze za
granicą. Było to w  okresie rozszalałego 
zoologicznego antysemityzmu w 1’oftEp, 
którego wyczyny odbiły się —  rzecz pro
sta —  glośnnn echem w państwach zachod
nich, wywołując zrozunrały ze. względów  
ogólno - ludzkich odruch w oninji tych 
państw.

W prawdzie —  o te  nas pamięć nie za
wodzi —  już wówczas istniała „kolej żela
zna, samoloty i -inno- sposoby komunikacji 
m iędzy p ań stw am i^  jednak do przekona
nia, że ^bezpieczniej i korzystniej jest nic 
popełojać błęcjów, niż je tuszować", doszedł 

łłos Narodu"* dopiero dziś, kiedy sa-m 
s innemi pismami opozycyjnemi spotyka

Z-ara,, po 'og ioszę iru  nowej konsty tucji rząd 
gen. ŻJwkcwicza podał się do dymisji i został, 
mianowany' powtórnie w tym .samym składzie. 
Król ii-ie'ilKkouąl żadnych zmian w rządzie, bo 
jur; uczynit to n a  Kilkanaście godzin przid  o- 
gtoszęnrom nowej konstytucji. Pow nlanŁ  inia- 
liowtoie' (Tę rz.idu s/.oreg osób, k tóre mają. rc- 
jTOfchnlcróiić daw.no’ kyró-nnictwa polityczne. 
Tekę ministra 'pprami.ę.dliwjiUei o trzym ał b m i
nister i h. pofeoł cerbskiej partji rad;, k jh ię j 
Kójic, a^iiihiistersfcwó^rohót publicznych b, po. 
set Kramer, niegdyś niezależny tiem okrala. 
P ‘*nadtr> m ianow ano sześciu nruisfrów  bez te
ki. WflPUg oficjalnych komn.;vk:il ów są to ludzie 
wyły i ni, odgryw ający w swoim -czasie. w ybit
na .rolę w -partj-yb, k tó re  —  jak w adomo '— 
■v r 1929. zostały „nieriione. \Y brfv  leniu .nie
k tó re  pism a twierdzą* w , ci no w; 1 udzie. są pto 
lity kam ; ..przec"ętnej n r  ary  i niewielkiej w arto
ści. Nazwiska. ich (Timotijhvac. Role cek,. Siania,'
1’neelj M.iftoi Regoric) k to to ie  nie. nie mówią 
cudzoziemcowi k tó ry  nie, zna dokfadm e img- 
wntorznych p raw  Jugoskiwji. Zna on tiazw.'*-k‘» 
los. Kuros-zeon, rnbioerwieza, Mimku. nie o łych 
ludzureh głucho. O s z ą  się z, tyj zm iany czy 
też uw ażają ją  za kornedję bez z męgenia? Czy 
cieczą <*ię Chorwaci .i Słoweńcy, czy też tnoźę 
sądzą, je  .inw.a konstj tuc.ja jeU, ty lko  m aską, 
pod którą, nadal uk ryw ać się będzie u'.i Kla.oi-* 
ra V (tzy nowimiTiistroT, p są rzeczy wiś, ie przed 
staw icielanu szerokich mas czy też karierow i- 
czarni, k tó rzy  —  zjawisko znane i w E o irre  - -  
garną s:ę do  żłobu?

T ak io  się nasuw ają ńątpliwpif-ćl Ryć m oje 
jednak, żp. ty lko d latego nie powołane majwy. 
bitnicjszych polityków, bo byłaby to  z b r t ba* 
g ła i gwałtowna, zmians Jakże  oddawać teki 
■nrnlsterjalne tom właśnie „pa.rtyjnikom-1, k tó 
rych się przez póltrzecia roku  na i su rew icj po. 
tępiało? B’t . m oż ', żo ta  część hjfKOBtŁj k tó r  
dykto torskie rządy  gon Żiwkowtoza głęboko 
anwcheciły, ufa królowi i t, ca^sjn zaufaniem 
stanie do  .prae.r nad przywróceniem nerm ab 
nrcih stosunków. T ak  byłoby cllą Jugof.lawjl 
najlepiej.

Manifest, k ró la  A leksandra niezbyt jasno 
tłum aczy, dlacźpgo w łaśnie te raz,. postanoir..ił 
oprzeć dalszą spraw ę ,u a  sr,o rc t:cb n-odi t owa eh 
■bezpośredniej w spółpracy t. narodem ". Gćlz. *t 
■są. dow odr, żo ludność zlugoshiy j*- bed ;ie ju t 
um iała kierow ać swęmi losami, czego nie umia
ła  —- zdaniem,- króla, y -  aż du r .  ?929? Ale 
nrm'?jsza o uzasadnienie nowej 1 .onetytnejk 
Grunt., ż.e. .ja  konsfy tucja już oi.on iąznj** ’ . 
że i - jak w idać-z je j . treści —I Jugoslaiwja mą 
b y ć  państwmu. -demokratyczuam.

JeciiUiTiT.z-tiajważniejszji.h artyk.iló-w, nowej 
konsty tucji je s t te n .-k tó ry  mówi. żo państw o 
jest .Tugosławja.-, ząluclnicną przy-z jeden na 
ród. ,Daw,(ia nazw a -..Królestwo Serkową Chor. 
w atów  i Słcwiu-iców" pic zostata w skrzeszona.

Królestwo jugosłowiańskie je s t w edług no
wej - konstytucji mcńa-rchyą- konstytucy-jną drge---'- 
dziczną w dynastji Karageorgiewiczów. Języ
kiem oficjalnym j-est serbo-chorw acki i słoweń
ski. K onstytucja 'gwara,n tu jo wolność obyw a
teli, oraz prany politjmznych, równość iwszyst- 
kk.li obywateli wobec prawa, wolność sumienia 
i. w;£>h.osó■•-.wjzn-ańj.-oraz prasy; nienaruszalność 
mieszkań w łasność pryw atną, tajem nicę kores 
pondcncji pocztowej i telcigraficsmej,1■całkowi
tą  niezależność .sądownictwa, i t^ d .

rrzedstaw icielstw o narodow e sk łada się 
z "senatu  i  izby poselskiej. Potow a członków 
Sonaru je st obieralna, druga potowa wycho- 
dv’ % nominacji Izba niższa wychodzi % my-bo 
-rów .pnws.ze-.chnyc-h na przeciąg l i t  6. K ról za- 
strziega sobie -'prawo ' rozwąza-nia -jej -w ciągu 
kat 4-ch.k: P rawo w yborcze czynne clo senatu

.przysługuje każ tomuy'óbyv, ąlelowi, korzystają
cemu z praw- p-bywatclskich powyżsi ia t -iO-tn, 
d la .iz b j niższej' powyżej la t 80-tu. Prawo w y
borcze bierne ifcy.-luguje wszystkim obyw ate’- 

jc n i.o u  2 l..la t. Izba pysiu,la szerokie nprawnio- 
nijL dptjOijąco liudżęlni, prawa interpol.aęji an 
kiet, ' (falej ustawodawczo: Posłowie korzystają 
z praerą n'pętykalności. Llstawy przechodzą, n- 
chyalaltii obyduu  izb. Nowa konstytucja g n a 
ni,ul u, ję. szeroką, autcwTOję poszczególnym ba
nałom, których liczba określona iest na 9 w gra 
nieHch, określony cli pr/.cz nową usń,wę o ad 
m inistracji paikstnowoj. Ranown-- uy/.nac/,aui 
są. przez prezesa, P ad y  Minisl.rów i s ta ją  się 
(lekretem 'Królewskim przed sta  wic: Kam i ealko- 
nlt.ęj w ładzy w banae/c. Kcmstytucia.'- p rzo ri- 
d.uje dalej .d la każdego lianatu „Radę", 'w;, b-a. 
.na z jm-w-szechnego .glosowania, opartego • na 
zasadach rilwności i heapoArodnkigeh tklmlza 
-wykonawczą w,"*iana(.aeh powierzona, jffei ;ko- 
iniipł.mn . banaę.kńr., których członkowie w yzna 
czaru są  ua, propozycję bana,. Pada. banaeka. 
uoliwąla, T,lasne budżety, zatw ierdzane nrstnp- 
nie p.rzez ministra Pinausów. Orgaiijzacje ko- 
nninalno o p an cP są  na. za,sadach rai Powitej 
ąubmeirn.jj zaicwnrantchPaiuięj ptrẑ Y, koir-tj-tu- 
<k- :■ ... ■

rlNmcz:*sowp zarządzenia, przewidują w yda
wanie ustaw -na, zasadzie dotychczasow ej pro

cedury   do chwdi |wwnla.nia n o w j'h  izb.
o to , co w iem y . narazio .o 'lowej konsty tu

cji. Dwie rzeczy za" higwiją na. uwag? Najpio-w 
postanowienie, żo sraiat będzie się w połowi* 
sk ładał z nom inatów. Wtobcc tego m  wzglę
dom m ianow any przoz niogo prem ier będzie 
miał sta le większość (trz;,najmniej w- peii^ęie. 
Jeśli zaś clo ważncrści uchw ał wjonaga.na, je s t 
zgoda senatu, tó jasnem jest, ęże parlam ent-nie 
będ/ie nwgl przeprowadzić nieżugo wbrew’ w;oli 
krćda i jego rządu* Od rozumu i doświadcze
nia króla A toksandra zależeć t ędzio. czy nio 
wynikną na tom tln zala.rgi między monaTohją 
a, wdększoścką narodu

I ruefl, kwest ja to  podział kraju na 9 bana* 
tów. O ile na poparcie za.nva.ny ..Królestwa Ś. 
H. P." na -.Tiigcwławję" można było • przeto
czyć dużo argiimeutów o tyV  podzed (.ańsfcwą. 
dokonany praez rząd <l\-ktalorski,, śrrollcał się 
z mocnemi sprzeciwami. Granico tych Kanałów 
zostały bgv. icm mk wykreślone, ża w 7 bana
łach w i ;kszóś'ć nveli ’ Rbrltowic, którzy' mogli- 
lę  w jiiuljich samorządowych staio \ rzegłoso- 
wywać wyż.' j kiilturahiie ■ stoją-cych Uhorwa- 
tów. Ooprawda uirdaw.no zmieniońo- gfariico 
tych lematów., ju»g,glęJnijją.c życzeńUt," Jliijł- 
watów-' .ab: watpliiwęm jost. Iiy ewenhiaTny no- 
wy paiplanioiil mógł ir/ąiać to i-aimfy za, rzren 
nrouu-Uszalna. \  lrewhutomn, w ‘jałci-sposób  
można, będzie /411 ir 11 i:< ó lo, <jp widanawią, Iron- 
slylucja,.

Mimo f.yifh w.*,zys(l ich ińrja-cinśti'' i wątjpli- 
wo.śoi przywTÓc.enio pai-lamcutaryzmu ies! k ro 
kiem naprzód w rozwoju .Tugoslrwji, Król Alc- 
ksaia 1-er powziął trafną decyzję.

się, z. zarzutem, ' żo k ry ty k u jąc  istniejące 
u nas stosunki, szkodzi interesom pań- 

■;Stwą-.
W. okresie rzekom ego, .pzkalow anią" 

Tulski przez prasę żydow ską ..Głosowi X'a- 
rodu*’ ani się śniło , o mądrościacli., k tóre 
jiow; żej "łosk I -nic - w tem dziwnego... 
ćńsza!: .chodziło tylko o..—  żydów!"
Organ -syjonistyczny • jest w blpdzir... 

.Występowaliśmy nieraz, ostro pivcc:w ży
dom (nic tylko przeciw prasie żydowskiej) 
z powodu, że szkalowali Polskę zagranicą, 

„że fabrą kowali ..pogromy", że tendencyj
nie przedstawiali zagranicą dąż.nosć Pol
ski do wyzwolenia z, żydowskiej niewoli 
Niechże „Nowy. Dziennik" przypomni so
bie przynajmniej akcje p. Grynbauma (Ink 
starego,..jak młodego) i występy żydów na 
•kongrosaih mniejszości narodowych w da
wniejszych lalach. Mamy jednak przeko
nanie, żo tą nasza akcja nie zaszkodziła 
panytwu, ale .owszem pomogła. Stopiła bo- 
.więm choć trochę agitacje.żydowska. Cóż- 
by to było, gdyby pra>a polska przemil
czała anh-państwowę wystąpienia polskich 
żydów  I " ,  . .  . I

I roCzyi.te ośw jadrzpuia f?cIłof»*ra i Curtiusa. 
w sp ran ie  porzucenia planu unj; celnej a.ustr.ja, 
cko-iiiemicckicj poprzedzone z,ostały pnufnpmi 
rozniowani, w których  spierano się o formę 
oświadczeń. Urnncja. żadala, by Ausf.rja, i Niem
cy ja m o  i tó z  za,strzeżeń stw ierdziły, żo iicr 
rzuca,ją, plan unji D jplom aei nietnieecy chcieli 
natomiast, zo-taw ić sobie, ja k ąś  furtkę Ostałc 
pznic Schobcr w jg ły sił przemówmnie, w kró- 
rem uio widać żadnego zastrzeżenia. Gurtius 
natomiast, złożył oświadc.z.cuic, k tóro  w o F ra n 
cji zostało dobrzo przyjęte, alo krÓTO zawiera 
jednak maleńkm zastrzeżenie. Nin zwróeonoby 
może na nio uwagi, gdyby nie to, żo niemie
ckie pisma półofiejalne broniąc, m inistra przed 
zarzutam i opozycji zmuszono były  j apie  w ska
zać na, to, żo- Niemcy nio zam knęły snbio przy
szłości. Mianowicie najważniejsze zdanie mo- 
w y--Gurrnisa, za w icrające porzuro-nin .planu, 
poprzedzono było słowami:

'i -„ w  oeżokiwaniu owocnego w yniku prac 
komisji studjów  europejskich".

Cóż to znaczy? To znaczy, żc - jeśli prace 
komisji nie bęuą, owocno' (a na to  się zanosi), 
tó  Niem cy będą, mogły tw ierdzić,-żo m ają p ra
wo wznowić swój plan un j! celnej z A ustrją. 
Skoro T-iga N arodów  nic może doprowadzić 
t ło ' ogólnego porozum ienia celnego- w azjestkieh 
państw , h o  niechże przynajm niej .dwa państw a 
zaw.rą-,imją. T ak .będą , mówić. Niemcy.'

Al.o to spraw a dalszej przyszłości. Obecnie 
cały świat, jest port wrażeniem, że Niemcy 

Au tr.ja poniosły, na. polu dyplomatycziiem 
w ielką klęskę. T ak  też zrozumiano deklaracjo 
czw artkow e w  Niemczech. S tąd  ostre a tak i 
p rasy  opozycyjnej n a  Curtiusa ' -i'B m eńinga: 
.....Odnosi się w rażenie —  pisze socjalistyczny 
„Atorwąrt-s" —  że pewne koła Tządbwe, a! zw ła
szcza z urzędu spraw  zagranicznych znajdują 
-się pod- silnym w-pływem nacjonalistów  nie 
ty le  z przekonania, ile bo.hżllwej. chęci dosto
sow ania się do okoliczności. N iektórzy dygni
tarze z ivnhcliustras'se''tiw ażają, iż trzeba, „coś 
robie"-,1* aż-cby złagodzić radykalizm  p artji n a 
cjonalistycznej. Z tak iego  to  nastro ju  . urodził 
się plar. unii celńe.j t. A ustrją , k tó ry  - - . z d a 
ni ńn ,-Ar'orwart..?‘u" —  • zanotow any jako naj 
fatalniejszy b!ąd niemieckiej polityki zagrani 
cznej pó wpjnir

ąDeutsche Mlgemeine Ztg" utrzym uje, iż 
.łsrofortutiiiy w j nik w sprawie unji. celnej, rządy 
niemiecki i" austriack i p o s ta ra ją ‘się obecnie 
pokryć frazcologją i w ten sposjjb o jdzm tać 
uspokajająco na. wdasną opinję publiczna;. —  
tYszjmtkicmi silami . rządy  te  będą dążyć do 
tego: by bankructw o swe okazać mniej dótkli- 
w p i . i -  J uk i teraz dr. Curt.i.us usiłuje uspokoić 
społeczeństwo przez w skazanie n a  katastroJe 
■rospoilnrczą,;. juko jedyną, przyczynę' rozbicia 
się .ph im ' unji celnej. J e d n a k ż e .—* podkreśla 
dziennik. r- ^  każdy patrzący  na spraw ę' obiek
ty  wnio, łatw o stwierdzi, żo plan unji celnej 
rozbił się już na sesii majowej Rady Ligi Na
rodów, a zatem jeszcze przml katastrofą go 
spodarczą.

Organ m uństra spraw zagranicznych Cur- 
tiitsa „Kolnisr.he /tg "  zw ala winę za nicpo* 
wodzenie na A ustrje. Czyni zarzu ty  rządowi 
mist-rjae.kunnu, iż przez wniesienie petycji do 
TJgj Narodów o wydelegowanie komisji celem 
zbadania, katastrofalnego  położema. gospodar
czego A intrji pogorszj ł znacznie sytuację. —

Tag",.- pslwą. odpowjpdziabiość za odwrót 
w sprawie AnsOihi^sn, za. nieitoworfzijnio I klę
skę, jakoteż za wszCkic konsekwepeji, ;,akio 
mogą. |inwsf:ii z fegn powodu, jionosi rząd 
Rzeszy. \Vnllug tego (1-zienn.ka rząd Rzeszy 
zgodził się jeszcze przed nyjazdtom detogaeji 
nieiTLiPekiej do Genewy na, odwrof. tego rodza
ju, jak również i na, zgłoszenie deklaracji, 'zhi- 
aonej przez mm Curtiusa jeszcze, przerl wyro
kiem Trybunału Haskiego!! Odpowiedzialność 
za. to,. e,o się stało w Genewie, ponosi zda- 

.nietn. dziennika —  ealy gabinet, Rzeszy,

Uitwwa Stoiiny Apostolskiej 
z faszyzmem

P o im u m jo n . ir !  hUnłiey Apost. v. r^d isrs  
fas^zystortskim .jest. fakiom dokonanjiiu 
„Ossewalorc Romano" ogłosi! vz dniu 2 
b- m. tekst inuowy i podkreśla jej ważność; 
dla państwa i dla Kościoła.

Znany nam 1ylko w pewnych itstopaeh 
tekst nmowy dotyczy głównego przedmio
tu sporu: „Akcji Katolickiej". W myśl. tej 
mnowy „Akcja Katolicką" nie będzie mia
ła politycznego charakteru, którego zre

sztą nie nnala i dotąd; wszystkie enun
cjacje papieskie podkreślały jej apolitycz
ny charakter, a umowy laterańskie (arty
kuł 43) wyraźnie zobowiązywały „Akcje 
Katolicką" do przestrzegania tej apolitycz
ności. Następstwem p o n o w n eg o  ustalenia 
tei zasady jest zagwarantowanie swobody 
działania dla katolickich stowarzyszeń mło 

i dla całej „A. K.“. Tem samem zre
zygnowało państwo faszystowskie z mono- 
polu w zakresie wychowania młodzieży.

PrzewidzMny w umowie zakaz organi
zowania katolickich związków zawodowych 
i zakaz uprawiania wychowania fizyczne
go przez katolickie związki młodzieży-nie
wątpliwi0 ogranicza katolicką akcjo spor 
toczną. Nie to jednak stanowi istotę misji 
Kościoła Stanowi ją akcja wychowawcza, 
szezepmnic chrześcijańskiego poglądu na 
życie prywatne i publiczne. I tej akcji Ko- 
ściół się nie zrzeka. A, że sob ie .gwaran
tuje dalsze prowadzenie stowarzyszeń rajo 
dzieży, świadczy, że w niczem Stolica Apo
stolska nie zmieniła swego zdania o fa
szyzmie, jako o ki -runku ideologicznym, 
który ma odrębne, niż Kościół, a czysto 
przeciwno togo nauce, poglądy na społe
czeństwo. Gdyby było inaczej, gdyby się 
katolicyzm z faszyzmem zgadzał, wtedy 
niepotrzebnemi byłyby odrębne katolickie 
stowarzyszenia.

W dniu 2 b. m, wystosował Mnssoliri 
Ii°t no Oica św. Treść tego listu jednak 
nie jest znana.

 ooo----------

“ fłai-i)iiowiec“ c „Sokole" we Fnncji,
W krakowskim „Kurier-kuF saaA&lctłwnżio 

„Sokola" we Francj' za to, ża postanowił współ 
pracować z Federacją -Gimnastyczną francu
ską Wychodzący w Lc.ns „Narodowiec" stwi ;r 
dza, żc róe-możo być .mowy o jakiemś natura, 
lizowanin. się ;̂ okoła’‘ i wyrzekaniu się Ojćzy- 
znj. „Sokół" był j jest organizacją szczerze

W edlug nacjyualistycznego dziennika „Der | narodową, a z towarzystwami fraucuskiemi gra
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oował od la t. d  zaś sanatorzy, wtórzy oskar- 
żają organizacja [wychodźcza o rzekomo sbyr 
daleko idące stosunki z organizacjam i francu- 
skiemi, przed paru  la ty  zarzucali im coś wręcz 
przeciwnego, mianowicie . szerzenie nienawiści 
do społeczeństwa, francuskiego. Np. p. Kozwar 
dow ski w swej książce „Em igracja polska iwe 
Francji'" oskarżał niezależną prasę polską. T e
raz działacze sanacyjni p o p a d a ją -w drugą o- 
stateczność.

„Zarzucają —  pisze „Narodowiec'* —  dą
żenie do naturalizGwania się nie-tylko C entral
nem u K om itetow i i Sokołem, ale także Związ
kowi Kół śpiewaczych i Jw iązkow i Tow arzystw  
Kościelnych, czyli ak u ra t tym  sam ym  czynni
kom, k tó re  ci panowie w  roku 1927 denuncjo- 
rwali rządowi francuskiem u o nienawiść do spo. 
łaczeństw a francuskiego.

. I  W y, Panowie, chcecie być wychowawca
mi, przodownikami czy kom endantam i społe
czeństw a polskiego n a  wj-chodżtwie!

Przecież społeczeństwo doskonale sobie 
izdaje sprawę, z jakiej przyczyny pow stały te  
sprzeczności w W aszem stanow isku i d la  cze
go popadano z jednej ostateczności w  drugą.

Oto dlatego, ponieważ Wam nie chodzi ani 
o em igrację, ani o „Sokola**, ani o Zwią-zek 
Robotników  Polskich, ani o ideały .»-rodowe, 
jeno o objęcie kom endy nad em igracją i zaję
cie stanowisk z tern połączonych**.

Domy włościańskie w miastach sowieckich.

3 I a  g ic g iiia c ft  ^ o l t e i  
Por. Bohdan Humnicki rozstrzelany.
PAT ogłasza- następujący kom unikat:
W  dniach 1 i 2 w rześnia wojskowy sąd 

okręgow y Nr. IX w Brześciu nad Bugiem od
był rozpraw ę w trybie doraźnym przeciw por. 
Bohdanowi Hulanickiemu, oficerowi placu 
w  Siedlcach, oskarżonemu o szpiegostwo na 
rzecz obcego państwa. Sąd wydal w yrok, ska
zujący por. Hulanickiego na karę śmierci. Do
wódca O.. K. IX. jako właściwy zwierzchnik 
sądu w yrok zatwierdził. Pan P rezydent Rzpli- 
te j z prawa łaski nie skorzystał. W yrok został 
wykonany w Brześciu nad Eugiem w dniu 3 
b. m. o godz. 18.50.

Sąd eksmituje siebie samego.
Z Lidy donoszą o niezwykłej sprawie sądo

wej, jaka ma. się tam  w  najbliższych dniach 
rozegrać. Oto. m agistrat, w- Lidzi" w ynają ł dla 
nowoutworzonego oddziału Sądu okręgowego 
lokal w  domu prywatnym,- ale ponieważ jest- 
■w kłopotach finansowych i zobowiązań swoich 
nie płaci, więc. nie płacił także komornego.

W obec tego właściciel domu -wniósł do od
działu sądu okręgowego w  Lidzie skargę o eks 
misję i w  ten sposób Sąd będzie m u sa ł sam 
siebie eksmitować, o -ile przedtem  spraw a me 
zostanie polubownie załatwiona w  ten sposób. 
4e za zebowiązania m agistratu  zapłaci rząd.

Defraudantka aresztowana na granicy
N a przejściu granicznem ..Redensblick*’ pod 

Łagiewnikam i na G. Śląsku, pochwycona zo
sta ła  m ieszkanka Łagiewnik Helena R., pozo
sta jąca  pod zarzutem zdefraudowania na szko
dę jednej- z fabryk m ydlą w  Król. Hucie kwo
ty  s to  tysięcy złotych. Aresztowana, k tórą za
ją ł się urząd śledczy w  Królewskiej Hucie, 
liczy la t 26 i w firmie, k tó rą  przypraw iła o 
ta k  pow ażną s tra tę  —  pracow ała jako  siła biu
rowa. D efraudantkę aresztow ano przy próbie 
ucieczki zagranicę. Szczegóły defraudacji, jak  
i  w yniki śledztwa narazie. trzym ane są w ścisłej 
tajem nicy.

Tajemnica szkieletu w Poznaniu 
wyjaśniona.

Śledztwo prowadzone w  związku z odkry
ciem  szkieletu w  piw nicy w  jednym z domów 
przy ul. Półw iejskiej przyniosło senzacyjne wy 
n:ki. N a podstaw ie znalezionego przy kościotru 
pie papieru, k tó ry  był ak tem  wezwania do 
sądu, ustalono, t e  zamordowanym je s t niejaki 
Józef Jankow iak, la t 16, zamieszkały p izy  ul- 
Bukowskiej 31, goniec nie istzrejącego już 
Banku Mieszczańskiego. Zabójcą okazał się je 
go szwagier, k tó ry  zabrał od Jankowiaka pie
niądze bankowe, zwabił go do piwnicy, zamor
dował, a sam napisał list do rodziców Janko, 
wiaka w  imieniu chłopca, zaw iadam iający ich, 
iż Jankow iak  wyjeżdża w świat. Zabójca Jan* 
kowiaka w yjechał następnie do Francji, gdzie 
dorobił się m ajątku i gdzie do t<ej pory prze
byw a. Ojciec zamordowanego poznał po reszt
kach ubrania sw ego syna. Policja poznańska 
zwróciła się do w ładz francuskich o areszto
wanie mordercy.

POSEŁ BRZÓSKA°SKAZANY ZA ZNIE
WAGĘ DUCHOWIEŃSTWA. Przed sądem o- 
kręgow ym  w Chojnicach toczyła się w tych 
dniach rozpraw a przeciwko b. staroście a  o- 
bec-nemu posłowi z B. B. dr. Brzósce, oskarżo
nemu o zniewagę ks. prob. Wiry ozy z Wiela. 
Sąd grodzki skaza ł posła Brzóskę na 200 zł. 
grzyw ny. Od w yroku tego wnieśli oskarżyciel 
i oskarżany odwołanie. Sąd okręgowy po prze. 
słuchaniu około 50 św iadków, zatw ierdził wy
rok  sądu grodzkiego,

Ukazało się ostatnio urzędowe spraw ozda
nie sowieckie z działalności 10-letniej insty tu 
cji t, zw. „domów włościańskich’*. Domy te 
zaczęto zakładać w  r. 1920 po miastach, a, ce
lem ich było nawiązanie ścisłego kontaktu mię 
dzy wsią a miastem, nade wszystko zaś zapew
nienie „zorganizowanego wpływu społeczności 
robotniczej n a  przybyw ających do miast w ło
ścian i ułatw ienie pracującem u włościaństwu 
zrozumienia polityki partji i władz sowieckich” .

Domy te  m iały jakoby  na celu zaspokojenie 
politycznych, kulturalnych, prawnych i gospo
darczych potrzeb najbiedniejszego włością li
stwa.

Sprawozdanie urzędowe nie daje cyfr kom 
pletnych. W ielu danych brak zupełnie, ale i to 
co jest .wystarczy; aby się w osiągniętych wy
nikach zorjentować. Na terenie ty lko RSFSR. 
(t. j. Rosji europejskiej, bez republik narodo
wościowych) demów takich założono 445. 
W  jednym tylko 1927/28 roku z ich usług ko
rzystało 7.712.000 osób. Cyf#y niby imoonu- 
jące, ale poza kilkom a „szczęśliwemi w yjątka
mi*’, jak  przyznaje sprawozdawca, mianowicie 
w Leningradzie, SamaTze i paru innych m ia
stach — reszta tych śnstytucyj zupełnie zawio
dła. W  jednym z tych domów „podstawowemi 
zagadnieniami przebudowy socialist.ycznej** nie 
zajmowano się wcale, w innych „brud, ciasno
ta i nieład jest zjawiskiem stałem”, odstręcza-*

jącem gości.
Gdzieindziej domy włościańskie, s ta ły  się 

„przytułkam i nedegow em i ancien regim eu... 
ludzie śpią na podłodze, zajazdy są niesprzą- 
tane całemi miesiącami”.

Kierownictwo tem i domami je s t przypadko
we, w jednym  np w ypadku naczelnikiem domu 
był notoryczny złodziej, pięć. razy karany są
downie: Domy przenoszone były kilkakrotnie
z jednego lokplu do drugiego, w Suchiniczach 
lokal domu przerobiono na hotel, w Armawł- 
rze — t a  kwarantannę dla zwierząt. W niektó
rych m iastach sow iety miejskie, milicja, a n a 
w et prokurator przysyłają do klubów włościań
skich „żebraków i pijaków**, a w Melekesie na
wet kryminalistów.

W  niektórych m iastach Sowiety miejskie 
z klubów zrobiły sobie poważne źródło docho
dów, ściągając wysokie opłaty z gości, nic też 
dziwnego, że w Czeboksaraoh na 43.800 przy
jezdnych w domach włościańskich zatrzymało 
się tylko 7.50-0, a w A tkarsku na 45.000. tylko 
2.500. IV Kazaniu, Bologoje, Buguruslanie, Bu- 
zułuku i t. d. kluby owe zamieniono na .pi
wiarnie, sale bilardowe i t. p. przedsiębiorstwa. 

Komitet centralny partji niejednokrotnie 
zajmował się szczegółowo temi instytucjam i. 
Nie na- wiele się to  jednak, jak  widzimy ze spra 
wozdania, przydało. / Z. K.

  — ooo— - — *

Nadszedł świeży tran sp o rt  
ręcznych

D Y W A N Ó W
Fabryki „POL • P E R "
o d z n a c z o n e j  wielkinN złotym  

i srebrnym medaieL^

ODDZIAŁ
Kraków, pl, Marjackl L. 9. l-sze pięłtf)*
Telafon Nr. 1~2-92. Telefon Nr. 102-92,

Przyjmuje się dywany do czyszczenia!

Raf usze wś w Toruniu grozi katastrofa.

Niebezpieczeństwo zawalenia, się starodawnego ratusza w  Toruniu s ta je  się z każdym  mie
siącem groźniejsze. Mimo postaw ienia podpórek  około granitow ych slupów, na których opie
ra  się ratusz, ukazują się w  dalszym ciągu ry sy . k tó rych  dotychczas naliczono 80. Stw ier
dzono, że środek gm achu ratusza, opierał się nie na fundam entach, ale na 6łupach g ran ito 

wych, k tóre zkolei ustaw ione były na bitych kam ieniach. Z chwilą, k iedy  sklepienia objęła 
konfra tern ja artystów  i rozpoczęła pogłębianie poziomu piwnic, kam ienie pozbawione ąpar- 
ęja*o ziemię rozluźniły się, a  slupy -granitowe przechyliły się. Znamienne .jest, iż na. tych gra 

nitow ych słupach utrzym ał się trzypiętrow y gmach ratusza od roku 1237.

TAJEMNICE BAZYLIKI GNIEŹNIEŃSKIEJ-
W ciągu tygodni ostatnich dokonano w  Bazy
lice gnieźnieńskiej nader ciekawych odkryć. Po 
zdjęciu posadzki w nawie południowej i po 
uprzątnięciu gnubej w arstw y gruzu natrafiono 
na szczątki dwu odrębnych budowli rom ań
skich, iprzyczem jedne z nich miały wyraźne śla 
dy polichromji. N ajbliższa przyszłość zdejmie 
zapewne zasłonę z tajem nic, k tó re  się jeszcze 
kryją w . podziemiach prastarej Bazyliki.

POWÓDŹ W POWIECIE WILEJSKIM.
W skutek ciągłych deszczów, rzeki Hja. i Ryb- 
ezanka,- przybrały  o 2 m. ponad poziom no r
malny. zalewając na terenie gm iny wiazyńskiej 
w kilku miejscach pola, łąki i częściowo za
budowania wsi Łogowo, Rybczanka i Pincuki. 
K om unikacja z temi miejscowościami została 
przerwana. Dotychczas w ypadków  z ludźmi i 
inwentarzem nie było.

WiPADL DO KOTLA Z CYNĄ. W  fabryce 
.Jdeal"’ w  Wolbromiu wpadł do k o tła  napeł
nionego roztopioną cyną robotnik Franciszek 
Sarwa. W  stan ie  'beznadziejnym Sarwę odwie
ziono do szpitala.

NIEFORTUNNI WYNALAZCY. Dwaj ucz
niowie gimnazjalni w  Łodzi, W. K arolak i J . 
Ciszewski skonstruow ali specjalny rodzaj n a 
bojów, którem i można było strzelać ze s tra 
szaka. jak  z prawdziwego rewolweru.

Podczas manipulowania nad ulepszeniem 
wynalazku Ciszewski pociągnął nieostrożnie 
za cyngiel, raniąc śmiertelnie K arolaka, k tó ry  
zmarł w drodze do szpitala.

Z c a łe g o  świata.

Od Wydawnictwa.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu
lowanie prenumeraty.

Polacy sypią „kopiec Wilsona" ' 
w Ameryce.

Kolonja. polska w  m iasteczku Blossburg 
w stanie Pensylwanja zam ierza usypać naj
wyższy na świecie kopiec celem uczczenia pa- 
mięci prezydenta Wilsona. Kopiec ten  będzia 
mieć 50 m etrów  średnicy u podstaw y a 30 me
trów wysokości. Koniec będzie m iał 14 stopni 
ku upam iętnieniu 14 punktów  W ilsona. In icja
torzy  p ragną sprowadzić z każdej dzielnicy 
polskiej w  Europie i ze w szystkich osiedli na
szych w  S tanach Zjednoczonych grudki ziemi. 
Miasto Blossburg ofiarowało miejsce pod ko
piec obszaru 36.000 stóp kw. Zaznaczyć tu  n a 
leży, że Blossburg jest jedną z najstarszych 
osad polskich w  Ameryce.

Napad na kapitana polskiego statku
Jak donosi „Damziger V ófatim m e‘‘, nad 

Mołtawą napadnięty został iwi dniu 1 b. m. ka
pitan statku ,3yd goszcz’* Stefan Wiszniewski 
przez 2 osobników, poczem zatrzymany został 
przez 2 innych osobników, którzy wspólnie 
z poprzednimi pobili go do krwi, rabując przy- 
tem 300 guldenów gdańskich. Jak podaje pra
sa, między sprawcami- napadu znajdował się 
urzędnik policji gdańskiej w  cywilnem ubra
niu, który miał przy sobie gwizdek policyjny.

Szwed komendantem największego 
sterowca świata.

Komendant nieszczęsnego ^fiem andnaffa^ . 
chluby lotnictwa amerykańskiego w  1925 ro
ku, kapitan Karol Roeemdahł, będący równie* 
przez cza* pewien komendantem „Los Ango. 
los*’, został ostatnio powołany aa stanowisko  
komendanta największego statku powietrzne
go „Akron“, który przed kffikn dniami był 
ochrzczony i  po raz pierwszy praezczony w  pras 
stworzą przez prezydenta Hoowetra. Komendant 
Rosendahl, Szwed * pochodzenia, był jednym  
z aielicrmych, którzy u n ik a li katastrofy „She- 
namdoaha’*. w

MIĘDZYNARODOWY KONGRES W A Ł K I 
Z GRUŹLICĄ'. Czwarty Międzynarodowy K on
gres W ałki z gruźlicą odbędzie się  w  Rzymie 
w  dniach od 11 do 14 listopada. Wezmą 
m nim udział delegaci wszystkich krajów.

LITEWSKI MINISTER SPRAWIEDLIWO
ŚCI Zilinśkas uległ wypadkowi samochodowe* 
mu. W  stanie nieprzytomnym przewieziono go; 
do szpitala w  Kownie'.

EKSPLOZJA W  KOPALNI. W  Kopało! wę* 
gla w A stłey w  Anglji nastąpiła ekkpiozja. 
W ydobyto z gruzów rwfoki 4 górników, 9 gór
ników zostało ciężko rannych.

SAMOLOT NA USŁUGACH MISJI. Do B«r 
lina przybył w  tych dniach O. Paweł Schułtl 
celem wyświetlenia filmu, nakręconego pr*e% 
niego osobiście w  krajach południowo-zachoćU 
niej Afryki. Ojciec Schulte jest również doskł" 
nałym lotnikiem i automobilistą. Dzięki zastot 
sowaniiu najnowszych środków k om u n ik acji 
nych' na misji, Ojciec Schulte t  łatwością pokfl* 
nuje te trudności, które były związane s pe» 
konywaniem przestrzeni i przysparzały niemali 
ło kłopotu jego poprzednikom.

WNUK WILHELMA U. PRACOWNIKIEM 
U FORDA. N a okręcie „Europa” przybył dki 
S tanów  'Zjednoczonych syn  by łego  następcy  
tronu niemieckiego, w nuk byłego cesarza 
helma, książę Ludwik Ferdynand Hohenzolew^ 
k tóry  m a nadzieję otrzym ać posadę u  Ford*, 
Książę Ludwik zwierzył się swoim przyjacio
łom że k iedy  po raz pierwszy był w  .Ameryce, 
to  wówczas Ford przyrzekł mu. że skoro n a#  
sobą szczerze popracuje i nauczy się sztuk! 
sprzedawania, samochodów, to  powierzy mu r»* 
prezentację sw ojej firmy w którym ś z k rajów  
europejskich. Obecnie pragnie on w y k o rzy sta j 
obietnicę Forda.

Priy zamawianiu pojedynczych

Polacy rolnicy przykładem 
dla Amerykanów.

Dziennik „Springfield Daily News1* ogłosił 
a rtyku ł o Polakach  zam ieszkujących stan  Mas- 
sachussets. Dziennik oświadcza, że Polacy te 
go stanu  właściwie nie w iedzą nic o złych cza
sach panujących dzisiaj w  S tanach  Zjednoczo
nych, bo przyzwyczajeni do pracy  na „roli 
w Polsce, chętnie tutaj osiedli n a  farmach 
i pracu ją n a  nich ciężko, nie zrażając się, jeżeli 
zarobki ich w  danym  roku  są mniejsze. F ar
m er polski potrafi zawsze w yżywić sw oją zwy
kle liczną rodzinę. Dziś, gdy cała A m eryka od
czuwa depresję gospodarczą, Polacy z  dumą 
mogą powiedzieć o sobie, że jedzą chleb swój 
własny, zapracow any w  pocie czoła, nłe ubie
gając się o żadne zapomogi i nie powiększając 
kadr bezrobotnych. A utor a rtyku łu  staw ia P o
laków  za przykład  am erykańskim  farmerom, 
k tó rzy  grom adnie opuszczają ziemię nie mogąc 
się n a  niej utrzym ać, skutkiem  lenistw a lub 
nieum iejętności upraw iania roli.

IRKUCK — WOROSZYŁOWSK. Z okazji 
pobytu W eroszyłow a we wschodniej Syberji, 
prezydjum centralnego kom itetu w ykonaw cze
go Z. S. R. R. postanowiło przemianować naz
wę m iasta Irkuck na W oroszvłowsk.

SETNA ROCZNICA GAZETY TURECKIEJ.
Pismo tureckie „Dżumhurjet*’ podaje, że w  pa
ździerniku b. r. będzie obchodzona uroczyście 
setna rocznica ukazania się w druku pierwsze
go dziennika w języku tureckim Z tej okazji
odbędą się akadem je w  Ankarze. Stambule i _________________________  ___
Smyrnie. Syndykat prasy tureckiej w  Stambu- e ? z e m p l a r z y  „ G ł o S U  N a r o d u “  
Ie zamianował kom itet, k tó ry  ma się z a ją c : -------------- _ ---------z.---- .--------------------- --------— _
przegotowaniem do obchodu.

KRWAWA MANIFESTACJA. Z Quito 
w Ekw adorze donoszą, o m anifestacji przeciw
ko oddaniu monopolu zapałczanego firmie 
szwedzkiei. Ponieważ tłum na wezwanie nie 
rozszedł się, wezwano wojsko, które dało sa l
wę zabijając 5 osób i raniąc 50. " j

należy równocześnie nadesłać
25 gr. za każdy numer dzień- 
nika i opłatę pocztową 10 gr
......... .. . 1 1      — EM--- n -- .1111.11 l^t-

od egzemplarza.
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A l t r u i s t k a .
'kropnę feraz cz:u*y!” —  mówiły ra*z kaczki ■- 

Głód w szędzie t.ylkB i nędza!
- Na.jwfłjftij chy/ba cierpią dopust Róży 

p&czcrwe m ałe robaczki, 
sym patyczne .grasienlczki, 
i  te m aiutkie owady!

Głód "w ę'c£ rodzinach szalenie się. sroży!
J a  zaś Pjie w ;dzę n a  to żadnej rady!
I  mysb ta  —  n_eizcie kochane siostrzyczki, 

r  mych. oczu-sen Odpędzał”-' - 
ten sposób mówi Unita, la c z k a  gruba, 

®N/«ląc: w  ja.ki. też sposób nieuchronną zguba, 
k tó ra  godzi w prost w  ich życic, 

dałaby  się usunąć'3... „Mam. plany gotowe!*1 
druga na to  odrzccze: .Fłucham y! Słuchamy!’' 

w ołają inne, ciekawe':
K aczka zaś mówi zwolna, z namaszczeniem:* 7

—  „Zjedzmy owadów połowę!
W ten sposób reszci* z głodu mrzeć nie. damy 

i całą tę sprawę, 
dość trudną i zawiłą, 

rczwiążem  szybko i.... mądrze... x t  miło!
A  społeczność nasza, wszystka,, 

gdy gie to stanie, 
widząc, że pomóc chyba nie mogłyśmy więcej.

w yrazi nam swoje uznanie!”
-i • • • •

J a k  rzekły  —  ta k  zrobiły! 
iWkrói-ce św iat zwierzęcy, 

ze czcią patrząc  n a  kaczkę, mńw>ł: ..A ltruistka!’1
Leon Zypowski.

Otwarcie nowego sezonu w kinie „W anda*4
D yrekcja, ciesząca się w ielką popularnością 

W naszem mieście, krnoteauru dźwiękowego 
„Wanda”, idąc z  prądem nowych w ynalazków  
w  dziedzinie aparatów  dźwiękowych, a zara 
«em p ragnąc dać publiczności w szy s tk ą -  co 
obecnie jest najlepsze —  zainstalow ała, nie 
tw ażaiąc  na olbrzymie koszta, kom pletnie no 
w ą aparatu rę  dźwiękową, św iatow ej sławy By- 
et©mu „ICiangfilm—Tobis A. G ”, najnowszego 
typu  1931.

Uruchomienie nowej aparatury  i otwarcie 
sezonu jesiennego nastąpiło  onegdąi, przy 
szczelnie w ypełnionej widowni, podziwiającej 
prem jerę w spaniałego dram atu , całkow icie m ó 
w ionego i śp.ew aaego p. t. ..Zew ciała1’ (Sewil
la , m iasto miłość’). Myślą przewodnią scenariu
sza, opartego  na powieści T . Keometha, („Cali 
of the iJech’1) jost twierdzenie, ie  „ty lko  w ie l
k ie  o:erpienie nm ie  uczynić z  przeciętnego ak
to ra  wielkiego a r ty s tę  i ty lko  przez nie zdoła 
w znieść się n a  w yżyny prawdziwej S ztuki”. 
Myśl ta , rozw ijana konsekw entnie w  toku  akcji 
pywej i  urozmaić on °j epizodami, zmuszającemi 
do szczerego śmiechu, —  osiąga punkt kulm i
nacyjny  i  uzasadnienie w ipięknie zainsoenizo- 
w anym  fragm enc’e z opery „P ajace”, gdy 
w  końcow ej scenie I-go a k tu  Kamon Kowano, 
opiewający partję  K ania, pod wpływem oso
bistych przeżyć przedzierzga się z kabaretow e
go śpiew aka w, prawdziwego artystę , zdobywa
ją c  uznanie słuchaczy. Ale na tern nie kończą, 
się  perypetje  sym patycznego bohatera tej ro
m antycznej historji. Nie zdradzim y ich jednak, 
gdyż w arte  6ą oglądnięcia na ekranie.

Film ł en, będący prawdziwą ucz tą  artystycz 
fcą d la  oczu i  uszu, w yreżyserował dla w ytw ór
ni hjotro Goldwyn Mayer, nieznany praw ie u 
Bas, a le  dobry reżyser Charles B rebin . Nioprze- 
tiębny scenarjusz, doskonała opraw a sceniczna 
t  s ta ran n y  dobór pięknych plenerów  —  oto za
le ty  techniczne. A  cóż dopiero mówić o  c.ztc- 
rćcb „gw iazdach11 ekranu, kreujących najw aż
niejsze role! Ram on Nowarro, jak o  śpiew ak k a
baretow y Ju an , obdarzony nied-użiy™, lecz m e
lodyjnym  głosem, dobrze w yw iązał sic zc swe
go zadania, zw łaszcza w  .scenie kiedy w  jego 
osekłem  sercu budzi się  czysta i w ielka miłość 
k u  m łodziutkiej w ychow anicy „pensji” k lasz
tornej, m ilutkiej Dorocie Jordan . Uosobieniem 
dobroci b y ł s ta ry , słynny  ak to r E rnest Torren- 
ce w  roli stry ja  Jua-n’a, żywo iprzypomimiją-cy 
z  w yglądu p. M. Jcdncw skicgo, artystę  teatru  
im. Słowackiego. Czwartym wreszcie ..tuzem’1 
w  tem  doborowi m gren ie jest znana bohaterka 
filmu „W ielka P a rad a11 Pencć \doree , odgry
w ająca z rozmachem rolę tancerk i kabareto
wej. Do całości dostosow ana jest m elodyjna 
•muzyka układu Tłamona N ornrro , k tórej od
biór, dzięki nowej aparaturze, w j padł pod każ 
dym względem doskonale. (A.)

Warszawa będzie mieć 13 teatrów?
Puu.kfćm centralnym  zainteresow ania opinji 

w arszawskiej od szeregu dni je s t sprawa, te. 
a t ra p a ,  obecnie, w edług dotychczasow ych d a
nych, 5,;rnn*i się na. to, że rw1 W awzawio, w k tó 
rej narazić gra, ty lko  jeden teatr, będ/oe nie
zadługo teatrów  aż trzynaście. O statnio czyn
ny je,*t, te a tr  ..Ateneum’1, w k tó rn n  do 1&gó 
w rześnia g ra  gościnnie te a tr  łódzki, a później 
w r-ae.a, b.aw iący ol cenie n a  objazdach we, Ln o. 
WiC, te a tr  Jaracza N adto tea tr  regionalny Bk a 
rzyńskngo , dotychczas w ystępujący  w sali F*. 
;1,tru Foimla-mego przy ul. C h ło lno j^przcnost 
się do teatru  Polskiego którego salę w ynajął 
mu dyn-kt-or Szyfman. Również ur.u&bmTtuOfl®, 
bedzie operetka, pro do sali tea tru  Małego, to 
dyrhktor S /yfm an zarezerw owal ją dla siebb, 
i zam ierza urządzm w tlipj rndz ■] Gtudjum d r .  
m atycznego. Dalsz.ć wiiószJą ipłh^.T dyrek to r*  
ozyfm ana jako prezesa związku dytek  torów,
okryto są ta jem nicą .• Oć> do akArfów teatrów  
s zyf mam o w skkla.. to  .j-Ndna, część isl orz,\* tal a 
z opróżnionej sali przy ul. Chłodnej i w ystę
puje z  komodja K aszyńskiego „kon iec  i pocz.ą. 
tek“ . daw aną niedawno ,w teatrze Małym część 
zaś d ruga 7. Jerzym  Leszczyńskim pragnie za
łożyć te a tr  kam eralny w  tualej sali ..Colo- 
seunt'*, ale jeszcze nie zakończyła oertrak tacy j 
o lokal.

Z teatrzyków  na ostrą, walkę r, aiktiwamł 
poszło ,,Qui p ro  Quo” i „Morskie Oko-1. h tó r*  
■od 1.-go października, rozpoczną sezony przy 
udziale s 'ł zagranicznych t pozazw iązl owych. 
„M orskie Hk-o11 rozpoczyna, program przejs-elo. 
w y  na, -wrzesień, również -przy udz.ial-e sil poza- 
zwią.zkoimycł Zg.mtpisrwam w Z. A. S. P  artyści 
kabaretow i połączyli się razem i  ctworzyP 
w łasny teabr rew jnw y w  ealj W esołego W ie. 
ezoru. D ruga gnipa, reprezentow ana prz.ez re
żysera  Ja ro sy e g o  z „Qni Pro Ono” , oraz au to
rów Tuwima, 1 He-mara, zamierza, założyć no.

-wy t° a tr  ,w sali przy ul. Mokotowskiej.
To wszy: tko w du.iach juz, najbliższych m- 

nrzynblec s :o w konkretną  formę. W diólue Je
dnak ogólnego kryzysu- ekeperym wt ten będzie 
prawdopodobni o -bardzo krótkotrw ały.

W LOD7J. Dnia 10 h. m, odbędzie się u ro
czyste olwa.r-uc non ego sezonu w teatrze miej
skim. Na inauguracyjne przedstaw ienie dana 
bedz’e kom edia Ftzek*pi,ra „Co chcecie1 pod 
reiysfltją  nowego dyrektora teatru  miejskiego 
•w Lodzi p K arola R< rem skiego. Nowy sezon 
w tea trze  kam eralnym  zapoczątkow ała sztuka 
ddiftnora. ..Wilki w nocy’1.

W POZNANIU, W związku % 1 iw ieszm iem  
przedstaw ień w teatrach poznańskich artyści 
organizują na w łasną r ik ę  unprnzy ohjązdowt*. 
T ak więc. czterej soliści opery poznański 'j p. 
R n i , (e-nor. Ka-ri„ui'ki i Maj. harytoni i fz.pln- 
ger, b a t  utworzyli koncerto-uy z-npóf wokal- 
ny i w tyoh dniach rozpoczyna ją objazd wiedc- 
ężych m iast polskich, d’a k /,0 zespól dram atycz
ny T eatru  dolskiego zam:-c»rza. urządzić szereg 
pr/cd.-tawięó w rniastach prowinr-jonatnych.

W E LWOM, IE. Sprawą teatrów  lwowskich,’ 
minio Ig  znajdow ała się na, purjądl.u dzien
nym ostatniego posiedzenia, rady  miejskiej, nm 
była. iodnak rozpatryw ana, po n ieś  aż komisja, 
i eokc.jo rad y  n.io doszły jesz- ze pi rozum ie, 
nia, w  tej sprawie. DyskiBsjs, nad t.ą kwęstją, 
odbędzie s ’e na specjalnmn posiedzeniu rady 
miejskiej.

W SOSNOWCU SKZON NORMALNY. IV 
przeciw ieftrdw,e do inną eh miast, p o lrkuh . te- 
ar.r w Sosn-owcu .rozpcezyiu sezun zupełnie 
nem ialnie. Artyści n a  podstaw ie hmi-wencji dy
rekcji M1eatru z 7,. A. 3. D em. maja, udział 
w dochodach Zespól artystów  jest, jmi ;-kom- 
plotawiany -i w drugimi porowi* września roz
pocznie się w  Sosnowcu sez-op teatralny .

Od wtiorkH
dnia I-go września

W kincteatrze

« iWITu

PAT i PATACKON
W  „ O P A Ł A C H * * .

Arcyzłbawne przygody w 10 aktarh.

H U M O R !  S M IF C W !  Z A B A W A !

Początek przedstawień o godz. 6-tej t $>ine  ̂ wieczorem.

Zatopione skarby wracają z głtjbfn oceanu.

T rzydziesty  p iąty  zeszyt „ŚW IATA’’. T rzy
dziesty  -piąty, bieżący zeszyt „Śu ia t .r ’ otwiera 
ak tualny  artyku ł o „Aliodzieży11, pióra p. $t. 
Bostw orow skiego, Józef AYcyssciiliuff barwnie- 
p.ajmująco pisze o Boguszówce na. Podolu. M. 
B. Lepecki tlał feljcton p. t -AY najpoludfiiow- 
szem mieście AuicrykiiK. Jozef Jankow ski opo
w iedział w zruszającą i dnwe-ipinn nowidetkę pt. 
„M erci”. Poza tam  znajdujem y fc lje fo in : ..Na 
fco łożą państw a m iljardy’1. ..wycinanki wiedeń- 
fk ie11, ,,[dcał 1’n ji kobiecej”, ' „Aywy Budda?.! 
D obór św ietnych ilustracji, kronika ..z tęgo-' 
d n ia”, „co czyhać", „Rozrywki umysłowe”,

K ról N eptun je st może najbogatszym - ze 
w szystkich monarchów jacy kiedykolw iek rzą
dzili n a  z.emi. Bogactwa jego zliczyć niepodob
n a  —  ra-mtycli, k tó re  7. dawien daw na należały 
doń, ani tych k tó re  ludziom odebrał, za tap ia
jąc okręty, w iozące częstokroć bezcenne skarby. 
O statnio w  odwiecznych a  nieprzerw anych zma
ganiach ludzi z oceanem, zanotow ać należy 
znam ienną przemianę •— przewago człowieka 
nad królestwem  N eptuna. Ju ż  n ioty lko t>erłv, 
rośliny i zw;erzęta m orskie w ydobyw a człowiek 
z głobin słonych wód, lecz w ydziera również. 
miljon po niiłj.mic, w szystkie sz taby  drogocen
nego kruszcu, jak ie  wraz z zatopionymi okrę
tami znalazły się n a  dnie mórz.

O statnio prowadzono sa doświadczenia w stę 
pne, m ające n a  celu wydobycie 4.000.000 fun
tów szterlingów w  sztabach złotych, zatopio
nych w 1922 Toku wraz 7. okrętom „E g ip t” 
w  okolicach Ushant; -przed miesiącem zaś za 
lega okrętu R edaim er” pracow ała w  wielkiej 
tajem nicy w  pobliżu śnnderlandu  nad  w ydoby
ciem 1.000.000 funtów w złocie z holenderskie
go Bnjowca' „T ubantia“ , zatopionego w czasie 
wojny przez niemiecką łódź podwodną. W  hisz
pańskiej zatoce Yigo spoczywa n a  dnie skarb  

artośei 20 miljcnów funtów szterlingów  w szta 
bach złotą, i srebru, zntopiony przed la ty . Inna 
.kopalnia” złota obliczana n« 2.000.000 fun

tów szterlingów spoczywa, na dnie morskiem 
wraz z okrętem  hiszpańskim „Pereisa’1, za to 
pionym w  LASS roku. Conajmnicj ,-ięćdzicsist 
raży  ogłaszano nagrody za. wydobycie tych 
skarbów  i przystępow ano do walki 7. zazdro
snym i nieubłaganym  żywiołem morskim, do
tychczas jednak bezskutecznie.

„Gotden G ate11 parow iec liny „The Pacific 
Mail T-inc” opuścił przed sześćdziesięciu la ty  
śa n  Francisco wioząc trzystu  pasażerów i je 
den miljon fumów szterlingów  w  zlocie, Około 
M azatlarńi w j buchł pożar, którego pastwą

„hum or1.1, nie wyczerpują treści tego interesują- 
eego zeszytu. 7,nal o-mita nowieść Andrzeja 
S truga p. t. „O statni firn Evy E ’v-ar-l ’ jest 
a trakc ją  czytelniczą, 1

J s ta ła  się cala załoga i .pasażerowie okrętu, zło- 
H o  spoczęło na, dnie oceanu. „A rabie” , ofiara, 
1191-5 roku, wiózł miljon funtów  w złocie, ja- 
tpońsk i „ó"assaka M ani11, ofiara 1919 roku, spo

czął na. dni« w raz z  2.500.Otm funtów w szta
bach złota i srebra; M aharadża K apurthalu stra, 
eił w katastrofie „Geelong’a” klejnoty w artości
1.000.009 funtów  szterlingów.

"Wydobyto przpd ipant ła ty  cały ładunek
okrętu, „La-urentic11, należącego do towarzy
stw a •'Wbite S tar Linę, a zatopionego przez nie
m iecką łódź podw odną w 1917 roku, ładunek 
ten oepniają. na 7 000.000 funtów szterlingów , 
WTydobyto rówmiei 700.000 funtów w  aztabaen 
złota z okrętu  „O ceania11, zatopionego w pobli
żu G ibraltaru. F lo ta  tu recka, zatopiona przed 
stu la ty  w  zatoce Navarino. wiozła przeszło
10.000.000 funt ós w sztabach złota i srebra, 
zdołano jednakże w ydobyć zaledwie 50.00ft 
reszty  zaś nie można było odszukać.

W ody chiński© { indyjskie dostarczają, rok 
rocznie rozmaitym poszukiwnezhm bogactw  eon 
uyeb szczątek  zatopionych przed wiekami okrę
tów. Tst-nitje w  Pekinie .specjalne muzeum, 
w  ntórem historja Chin przedstawiona je st za- 
pomocą eksponatów , będących w  lw iej ezęśc-i 
przedmiotami wydobytemu z dna m orskiego, a 
poeboóząoemi z różnych, nieraz bardzo daw 
nych epok kultu ry  chińskiej. Odnaleziono rów 
nież przed kilku  la ty  zatopione okręty  fenic- 
Ide. pełne drogocennego sprzętu. J. K .

fport.
O MISTRZOSTWO BESKIDÓW ZACHO

DNICH. W  tych dniach odbył się w Bielsku 
ogólno-polski kolarski bieg okrężny o mistrzo
stwa Beskidów Zachodnich

Do b'egu stanęło 10 zawodników. 7,wycie- 
żył Antoni Wlokas 7. klubu cyklistów w Zo, 
rach, przebywając dystans 110 kim. w  czasie 
4 g. 1 m. 58 b.

Drug'ie miejge-e zajął członek t-e-go sam ego 
k lubu W, Dtiniik,

Bieg orga-nizowuiiy był sprawnie przez sek
cję kolarską Sokola jg ńiaiei

11 dzi»ń mistrzostw strzeleckich swlets
11 dzień m iędzynarodowych zawodów stjze  

jeckieh, myśliwr-kich i łuoznwcli o m istrzostw o 
św iata nie zmienił sy tuacji z dni ubiegłych. 
Polska w dalszym ciągu 7. eosróó 16 państw , 
biorących u li 7,iał w zawodach, je-;t na pierw- 
szem miejscu pod względem zdobytych mi
strzostw  św iata.

7aiszozyt.no to  miejsce zapewniło rejwezen.. 
fa-cj' Tulski czw arte z rzędu zwycięstwo, odmie 
R'cno onegduj.. podczas gdy  repr>vAntacja. F ran  
uji i F inlandii pućiadają ty lko  trzy  ty tu ły  mi
strzostw  św iata, za-ś Rzimaj-ourja, Bzuw-oja, Bta- 
ny /Jednoczono i N orw egja —  po dwa.

Pozostałe 9 narodów  do dnia. dzisiejszego 
jeszcze nic posiadają ani jednego pierwszego 
miejsca.

W dniu ju tr; ojsizym spodziewane' jesf za
kończenie zawodów głów nych z karal.m n do< 
wolnego i pistoletu wojskowego.

Dziś w sM-z-Mu-niit o odznakę m istrzowską 
z pistoletu do wolnego, z ło tą  odznaki m istrzow 
ską zdobył major Bracht (Czechosłowacja.), zdo 
byw ając 55 punktów na 60 strzałów , oraz Mi. 
salainon (Tiiilaii-ljn), zdobywając 54 t-afil-M.

Majlepsi biegacze Europy w nolsce.
Ja k  do-n-osi pras.-i w bież. inJe-

siącu przybędą do Folsk h-egacze fińscy Nur- 
mi i Y irtanen i wezmą u-dzial w zawodach zo^- 
.gaihznwanyeh w dniach 19 i 26 b. m. w W ar 
isz.aw ie.

19 U m ./^m im zy s :ę Nurmi z KuKocińskiin 
i Petkiewiczem . 58 »■ m. zaś A irtaneu i zawo
dnik 11’cni’ec.ki Kobu również z Kusociuskłm f 
Petkiewiezem ’

Fozatein proj-e-kl-oaiany jest. start Nurmre.grt 
w K atow i-ach, ora,z sFirt M rtaneiha i Kohuta 
iv Krakowie.

MARA TOTO PŁYW ACKI DLA PAŃ NA JK  
710RZE ONTARIO, Na. jf tfe r tu  Ontario odbył 
m> m aratoński bieg pływacki ,..iń, na dystan 
sie 1e kim.

Do tego tru-lnego wyścigu stanęło kilka- 
naście zawoij-uiozek. Zw yidęjrla, ainerykank.a, 
M argaret R4ivhrr z l iladeifii, w doskonałym  
cza sto 4 g. 56:44, 4 sck.

W ynalazca elektrjcziiGi ‘nriukcji.

Sto la t temu odkrył angielski chemik i fizyk 
Miuhał F araday  indukcję elektryczną i stwo
rzył całą now ą dziedzinę stosow ania elektrycz
ności w  praktyce. F araday  b y ł z zawodu in tro 
ligatorem . W  r. 1827 został iprofesorem w Róyal 

Institu tion w Londi nic.

. N ierycerskosc  widśniacza.
Chłopi włoscy rio  zmoszą nagusów, a zwłasz 

Cza tych  t. zw. „nattiralitdów ” co to  zjeżdżają 
do ."Wioch n a  lotnie w yw czasy i całemi grom a
dam i biegają no słońcu bez żadnych szatek  n a  
liwprzystojncm  ciele i bez najm niejszego w sty 
du m iędzy sobą —  mężczyźni z kobietam i ipos- 
pol-u. L etnie kolunje ,,-naturalistów’1 rekru tu ją 
się -nrzeważnio z cudzozJemców, zwłaszcza zaś 
z Anglików  i z Niemców, którym , jak  wiadomo 
brak owego płomiennego słońca na ijczysfem 
niebie i rozpalonego piasku pod stopam i, co jbst 
nieodzownym warunkiem w akacyjnej zabaw y w 
„ludzi n a tu ry ’1.

W  miejscowości Cassino we Włoszech, zgro
m adziły się w łaśnie w  tym  roku cało s ta d a  „sa
tyrów  i nim f”. Nagntsy pokazyw ały  się wszędzie: 
nad morzem, na polach, n a  drzewach i pod drze
wami, zachodziły naw et do w nętrza cliło,pskrch 
chat z prośbą o szklankę -mleka, lub o wino
grona. W ieśniacy postanowili m szyć całą chm a
rą  na wojnę k izy io w ą przeciwko nagusem 
Lzbrojeni w  gorące łopa ty  i wrtHy, -ooprzcdrsmi 
nagonką włoskich Burków, K ruczków  i Obo
lów. zapędzili, w szystkich i-tjnaturalistów1’ oko
licznych n a  jedną polanę i dalejże!

Podobno kfilca kobiet odniosło poważne ra
ny, nierycerscy bowiem w ieśniacy, szczególnie 
na „naturałistkacli11 w yw ierali swe oburzenie. 
Skutek  praktyczny był jednak  ten, iż połowa 
n s i  po-złn... ilo „kozy11 za „odstraszanie zagra
nicznych gości” . '

V
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C o s h f t h a ć
i r  Jirafkomie.
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'taeh . ci ]g.3 fi.
 ooo----------

DZIENNIKARZE ANGIELSCY W KRA
KOW IE. Prze/. wczorajszy dzień bawili w K ra 
ktrtrie dwaj <lz:ertnikar*ę sagielscys Edward 
Hfiflg-.sOn, redak to r F.ksprnsu londyńskiego i S. 
Christ,iansen. Goście aogiclscy zwiedzili ra.no 
»ubytki firaMa, a po południu w yj'H iali do 
Wieliczki.

DODATKI EKONOMICZNE WOJSKOW YCH  
PRACOWNIKÓW KONTRAKTOWYCH. P o
myśli P r .  R u/k. Nr 2181 p o i  203 w w ypad
kach zawierania. umownego stosunku służbo
wego z osobami, które są już pracownikam i 
kontra klon om i w innych instytucjach państw o 
w y oh i pobierają z tego ty tu łu  stosownie do 
umowy w ynagrodzenie równo uposażeniu funk- 
cjńnarjuszów  państw owych danej grupy  wraz 
Z dodatkiem  ekonomicznym, należy w punkcie 
2 zaw ieranej (drugiej) umowy według wzoru A 
łub p. (Dz. Rozk. Nr 1381 poz. 1fi0) j>o słowach 
..bez dodatku  na m ieszkanie" dodaw ać ..i do 
d a tk u  ekonom icznego", liniowy już zawarło, 
a. pozostające w sprzeczności z niniejszem za
rządzeniem, mają być ar- myśl zarządzenia mi
nistra spraw  wojskowych niezwłocznie zmie
nione.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na 
s tep u ją re  eony: mleko niezbierano | litr 25 do 
89 gr, zbierane 18 do 20 er, śmietana, kwaśna,
1.20  r]o 1,80 7,p ser zwyczajny I kg 80 gr do 
1 zł. masło 3.40 <lo 3.K0 zł, jaja świeże 12  do
13 gr. jabłka. 20 do 30 gr, gruszki 30 g t do 
1 zł, śliwki krajow e 10 do fio gr, węgierskie 
zagraniczne 1 do 1.20  zł, ziemniaki 10  do 12
gr, buraki ćw. 10 do 12  gr, m archew 10  do
14 gr, cebula, 30 do 35 gr, pietruszka Ifi do 
20 gr, seler 20 do 22 gr, pomidory 25 do 80
g r. kapusta  kopa 3 do 4 zł, karp  1 kg  3 do
8.30 zł, szczupak 5 zł, lin 3.50 rjo 1 zl, brzana, 
i leszcz 5 do fi zł, ryby  wiślane drobne i średnie 
C do 2.50 zł, kura, 3 do (i zł, para kurcząt 2.50 
do 5 zł, kaczka, 2.5(1 do -i zł, gęś -4 do fi zł.

NAGLE ZASŁABNIECIE FUNKCJONAR- 
•TUSZA MAGISTRATU. W czoraj o 7 wicez. K a
zimierz K(Jasiewicz, em eryt, fnnkej. M agistratu 
zasłabł nagle na ul. Andrzeja. Potockiego a  
upadając, 11:1 bruk doznał potłuczenia, głowy. 
IPogotowie ratunkow e po opatrzeniu przewiozło 
g o  do domu.

W YPADEK MOTOCYKLISTÓW. U zbiegu 
ełio  F lcrjańskiej i iw . Tomasza, najechali na 
siebie dwaj m otocykliści: -Jerzy Nizin,-hi student 
W yższego Stndjuni Handlowego l H enryk Hhn- 
rnftl kupiec. Niziński chcąc, unikną.,1, karamliolu 
w jechał n a  chodnik.- po trącając Dr. Leblinga 
J Dr. G ełdnertha, adw okatów , Doznali oni lek 
kich obrażeń.

OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM, fi ra
fo 1.je w  K rakow ie jak iś osobnik podający sic 
*A księdza z klasztoru 0 0 .  Misjonarzy i zbie
rający  datk i rzekomo na. misje w Chinach, Na- 
le ż r  sio mieć na ostrożności przed oszustem!

POCIĄG NAJECHAŁ NA ZAPRZĘG KON
NY. Póciąg osobowy Nr. 54, zdążający 7. Nie
połomic do (Stacji iPodłęże, najechał na, wóz 
Franciszka Grochola, zamieszkałego w  Grabili 
knło Niepołomic. Skutkiem  zderzenia Grochot 

!or*z jego syn Władysław- óftnłwlli silne kontu
zję, zaś koił został zabity. Przeprowadzone do
chodzenia, w ykazały , żc 'przyczyną w ypadku 
było 1H? zamknięcie ram py w czasie przejazdu 

.pociągu.
PODRZUTEK. D nia 3 b. m. o godz. fi pop. 

n ieznana kobietą, porzuciła dziecko pici męskiej 
około fi miesięcy liczące w bramie danin przy 
■*ul. Powiśle 10, Dziecko oddano do Żłóbka miej 
(kiego. Doebodzenia, prowadzi W ydział śledczy.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
TOWARZYSTWO ORATORYJNE w Krakowie 

po zakończeniu feryj wakacyjnych. przystępuje 
<1o wznowieni* prób chóru mię=.ł.inego. które po
dobnie j«.k w latach ubiegłych rdbrw ać sio będą. 
w lokalu Towarzystwa przy ul. Strn.ązewakit go 18 
H. (u. regularnie w poniedziałki i czwwtki od 
gęd/.. ]p—21. Wpisy 'kandydatów na członków* 
n m jm u je  sekretariat. W dniach i godzir.noh prób. 
Teernin prób zespołu pymhuiię-z.necio umiany zo- 
etanie członkom imiomicmi Sawiaclęmieniami,

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: Koncert, symfoniczny Żaw. Zw. Mu

zyków  Polskich pod dyrekcją. II. Sz.algł;
Niedziela: Koncert, symfoniczny Za w. Z w*. Mu

zyków Polskich pod dyrekcją, Tl. Szulca,
STARY TEATR:

Poniedziałek: Rcrellcrsi Pols-y ..Oohtmhja"
t  ndz. Z. Karin.

Wtorek: Ttcvcllersi Polery „Cohrmhja"
z udz. Z. Karin.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Zew ciała" (Ramon Nor.itro).
SWIT: Pal, i Patachon ,.W opałach",
SZTUKA: ..Rango11.
BAGATELA; „Przygoda Lewi Edyty ' orc'« 

rewia. p. t. „Wyjazd na Madere".
Ś W I A T O W I D :  „Ozar walca" (Willy Fritłch).

(APOLLO: .Fra, Diavolo".
iCORSO: „Łzy ukojenia".
iBAGATFXA: Na ekranie „Po*k-roffW'r e flir-

Ostatnie dni Wystawy Etnograficznej.
Sztuką ludową dawno zainteresow ały się 

sfory artystyczne, szukając natchnienia dla 
swej twórczości. S trój polski, wycinanki ło
wickie, czy kurpiowskie, malowanki ściernic, do 
sta rcza ły  wzorów także obcym artystom , któ- 
rzy —  przyznać trzeba, doskonale wyzyskali 
odrębny polski typ ornam entu dla celów pro
dukcji fabrycznej. Najmniej może zna ten 
św iat .swojskich skarbów własno społeczeństwo.

Ponieważ ;po 15 b. m. zbiory etnograficzne, 
znajdą, się w innych miastach polskich, a może

i zagranicą, przeto pragnąc umożliwić miesz
kańcom K rakow a i okolicy zwiedzenie w ysta
wy, zniżono op ła ty  wejścia na 50 gr., dla mło
dzieży kształcącej się, wojskowych, zakładów 
wychowawczych i t. p. 20 gr,, dla wycieczek 
zbiorowych 10 gr. Zgłaszać wycieczki wcześnie 
można telefonicznie (Muzeum Przemysłowe, Nr, 
113-39). W ycieczki zbiorowo oprowadzano bę
dą przez fachowców. W ystaw a otw arta (ul 
godz. D-tcj do 1-szej i od 3 -7 -m c j.

Odszkodowanie z powodu ' zasądzenia.
Niedawno został rozstrzygnięty rzadki wy

padek  odpowiedzialności Państw a za niesłuszny 
wyrok sądowy. Dotyczył on spraw y niejakiego 
Grzegorza Semika, kolejarza w Suchej, k tóry  
w roku 1920 zasłał prawomocnym wyrokiem 
karnym  skazany za Fchwę wojenną i na sku
tek tego wyroku wydalony ze służby kolejo
wej.

Po ośmiu lalach, zebrawszy nowy m aterjał 
duwodin\ \-j fjjemik uzyskał wznowienie procesu 
karnego, k tóry  tym razem zakończył się jego 
uniewinnieniem. S tarania Semika o przyjęcie 
go na. tej podstawie z powrotem (Io służby ko
lejowej pozostali bez .skutku. Wobec, tego za
skarżył Skarb Państw a o wynagrodzenie mu

szkody, ja k ą  poniósł w następ twic skazujące
go go wyroku z roku 1920, a mianowicie: 1) 
o wypłacenie mu poborórv służbowych za caiy 
czas od dnia wydalenia go ze służby, 2) o wy
płacanie mu w przyszłości poborów em ery ta l
nych.

Sąd Apelacyjny w’ Krakowde pod prze w. 
radcy I)ra Jendla, przychyl I się w- zupełności
do skargi Semika. Na skutek  odwołania Skar
bu Pa listwa odbyła się ustna rozprawa w- S ą
dzie Najwyższym w W arszawie pod przew. s. 
s. n. Dra. Rresiewieza. przy udziale s. s. n.: 
Pobruckiogn i Łopuszańskiego. Sąd Najwyższy 
wyrok śą.du apelacyjnego w całości zatw ier
dził.

Pod jakiemi warunkami można otrzymać
zaopatrzenie inwalidzkie.

tdniwiązująra. w- i'ulscp ustaw a „o zaopa
trzeniu inwalidów wojennych i ich rodzin oraz 
o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zm ar
łych lub zaginionych be/, włamie,j winy, któ
rych śmierć, względnie zaginięcie pozostaje 

związku przyczynowym zo służbą wojsko
wą1’ ustala w arf. 2. iż y.:t inwalidów wojennych 
uważa się osoby, które doznały uszkodzenia, zdro 
wią m» .GfulOk służby: a) w wojsku Rzeczypo
spolitej Polskiej; b) w- uznanych przez państwo 
polskio wojskowych formacjach polskich przy 
armjac.h obcych; c) w arm jach państw  zabor
czych, o ile służbę tę  pełnili w czas i o od l-go  
sierpnia UJM r. i to w armji niemieckiej do 
27 grudnia 1918 r., w armji rosyjskiej do l-go 
marca 1918 r.. w armji austrjackiej do 1 lis to 
pada 1918 r.. a w siadają, prawo obywatelstwa 
polskiego; d) w w alkach orężnych przeciw pań
stwom zaborczym i nieprzyjacielskim o niepod
ległość Dolski po 1 ■sierpnia. 1911 r.

N astępnie zaś .rozporządzeniom Prezydenta 
R. D. 7, 10 czerwca 1927 r. dodano jeszcze do 
powyższego artykułu  punkt e) następującej tre 
ści: „w  farmacjach obcych, uznanych przez 
państw o polskie za takie, k tó re  n a  zasadzie 
przymierza lub porozumienia z silą, zbrojną pol

ską, walczyły w obronie 1‘olski przeciw pań 
stwoni nieprzyjacielskim , .jeżeli to osoby dozna
ły uszkodzenia zdrowia lub okaleczenia w cza
sie i na, skutek walki orężnej z nieprzyjacielem 
w obronie Polski i o ilo te osoby posiadają 
obywatelstwo polskie bib na m ory uzyskanego 
zezwolenia przebywają, na. obszarze Rzeczypo 
spolitej Polskiej, a  nie mogą uzyskać zaopa
trzenia od władz, które te formacjo powołały 
do życia".

Przy in terpretacji powyższego artykułu  
ustaw y w stosunku do inwalidów, k tórzy 
uzyskali obyw atelstw o polskio po dniu wejścia 
w życie ustaw y inwalidzkiej nasuwały się p e 
wne wątpliwości, które M inisterstwo P racy i 
Opieki Społecznej usunęło obecnie, w yjaśnia
jąc, iż w  clitvill zgłoszenia roszczeń do zaopa
trzenia inwalidzkiego je st kcnieczne istnienie 
dwóch warunków uznania osoby za inwalidę 
wojennego, a mianowicie: pełnienia służby woj 
skowej i do zn an a  uszkodzenia zdrowia na 
skutek  tejże służby w pewnym ściśle określo
nym czasie oraz posiadanie obyw atelstw a pol
skiego, przyczem jest rzeczą obojętną w jaki 
sposób inwalida uzyska to obyw atelstw o.

 0 0 0 - —

W katastrofie kolejowe! pod Lourdes

uległo zupełnemu rozbiciu k ilka  wagonów oso bowyeh, przepełnionych pielgrzymami. Na szczo 
ście żaden z pasażerów nic odniósł pow ażniejszych rau.

ciarki" (w roli gł. Klara Bnw\ Nu sccn'e rew ja 
„Powrót słonii.ancch wdowców".

WARSZAWA- , Młodość na rozdrożu" ( i  p» 
mmtnika piętnastoletniej). T on  Yau Ł.rck, W. 
Zil'" r.

UCIECHA: „Afryka mówi".

KONCERTY SYMFONICZNE W TEATRZE 
M. IM. .1. SŁOWACKIEGO. Zawodowy Związek 
Muzyków Pol-kich w Krakowie wystąpi (lwnkirot- 
itiO w- polnym składzie, tj. dziś w sobolą i jutro 
u- niedzielą (i Im. na scenie teatru m. km J. Sło
wackiego, z koncertami symfonicznemu które po* 
prowadzi świetny dyrygent Filharmonii warszaw
skiej i łódzkiej'p . Bronisław Szulc. Na program

sobotniego koncertu składają się utwory Czajkow
skiego. Rymskiego-Korsakowa, Różyckiego, oraz 
Strawińskiego. W icczór jutrzejszy wypełnią dzieła 
•Massenet'*, Czajkowskiego. Sfojowskicgo, or.uz 
Figara. K aw  teatru sprzedaje bilety na powyższe 
koucerta codziennie w godz. od 9—1 i 4—fi po 
cenach popularnych, tj. od 80 gr. cło 5.50 zł.

IV czwartek dnia 10 bm. wystąpi KrakowsW  
Towarzystwu Oporowe z oporą mwodowa St. Mo
niuszki „Halką" w zupełnie nowej, nieznanej sce
nom polskim wersji, t. zw. wileńskiej. Wersja te 
jest jak wiadomo pierwotną koncepcją Moniuszki, 
zbliżającą dzieło to do t. zw. dramatu mnzycz- 
nego. e,o potwierdza najnowsza muzykologia pol
aka (■Jbchmmok.i — Opicński). Całość ujętą jest 
w dwa diuge obrazy, porywające awa sceniczny

P C t C O S Z i t O l C
M  w o l n c m  p o w i e t r z u

Wzorowej Koed.
4 ki, szkoły powszechnej T, S. L.

Z g ło s z e n ia :

K r a h o w ,  W o l s k a  1 9 .

ekspresją i realizmem. Próby ansamblowe dobie
gają końca pod kier. dyr. Bolesława Wallek-Wai 
lew-kiego. Przedstawienie inaugnraeyjar, którą* 
odbędzie się w teatirze m. im. J. Słowackiego 
w dniu 10 września o godz. 8 wieczór, popizedzr 
słowo wstępne, objaśnające różnico serniczneget 
układu „Tlałki" t. zw. „wileńskiej" od arszaw*
skioj".

WYSTĘPY REYELLERSÓW W STARYM 
TEATRZE. Z powodu prób generalnych r opery 
Moniuszki „Halka" w teatrze m. J. Słowackiego, 
zapowiedziane na 7 i 8 bm. w tej sali koncert* 
chinbiiie znanego w całej Polsce z występów m . 
<J.jowych, oraz z płyt gramofonowych „Columbia* 
zespół Riwellorsów- Polskich, z udziałem znako- 
miłej śpiewaczki Zuzanny Karin, przeniesione zo
stały z teatru miejskiego do Teatru Starego. 
Koncertu to odbędą się zatem w sali Stareg* 
Teatru w niezmienionych terminach tj. w ponlo* 
działek 7 i we wtorek 8 bm. Bilety w pierwotnej 
rrrno. tj. od 1 do 5.50 zł. są do nabywa w kasią 
Starego Teatru od godz, 9,50 do 2,50 : ,>d 4 da 
7 whezór.

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś w sob: tę da. 
na hiyzio prcmjcra Dowej aircyweool j lPwjetkl, 
r.ifitiiiiia.j w szampański humor, w>wę i dowi 
cip. Na program składają się efektowne skeczy 
duety, modne tanga i , szmoncesy". Rewia granq 
będzio pt. „Powrót słomianych wdowcow". N* 
ez.ilć zfspołu niezrównany wykonawę-n parody.i ży, 
dcwskicli Antoni Kaczorowski, o-az Marja Śzczmi 
ma, Janina Bolmszówna. E. Magnuszcwski, W. 
WasiJewski. Na ekranie ukaże się jeden z p rzeho 
ipwych filmów doby obecnej pt. , Poskromienlł 
flirciarki" z Clarą Bow w roli głównej. Początek 
przedstawień o godz. 5, 7.10 i 9.20. Ceny miejsa 
kiinematografiezno od 1 do 2,70 zł.

Nadbudowy i przeróbki 
budynków szkolnych.

W czoraj odbyło się pod przewodnictwem  
prezydenta m. B eliny-Prażm ow skiego posiedź®* 
nio sekcji szkolnej, na którem  powołano n* 
przewodniczącego sekcji r. m. rek to ra  Zału
skiego, zaś n a  zastępcę r. m. ks. dr. A. Molu>- 
skiego. Po ukonstytuow aniu  się Bekcjt odbyło 
aię wspólne posiedzenie sekcji szkolnej z go
spodarczą, na którem  n a  podstaw ie -wyniku 
publicznego przetargu  oddano w  przedsiębior
stwo nadbudow ę H l-go p ię tra  w  szkole pow
szechnej im. św. Scholastyki przy u licy św. 
M arka 34, nadbudow y I-go p ię tra  w  powszech
nej szkole koedukacyjnej w  Dąbiu, oraz budo
wę ustępów  spłukiw anych w  powszechnej szko 
ło żeńskiej i męskiej przy ul. Zam ojskiego 58 
i 60 w Dz. XXII.

Po posiedzeniu połączonych sekcyj odbyło 
się posiedzenie sekcji gospodarczej, na którem  
uchwalono plan zabudow ania obszaru gruntów  
położonego między ul. Tw ardow skiego-W róhla 
a  tdicą Konopnickiej, oraz ustalono w arunki 
dzierżawy gruntów  w Dzielnicy XX n a  cele 
przemysłowe.

‘ Ogólnopolski Zjazd Delegatów 
Stow arzyszen ia  Rezerw istów  Wojsk.

IV dniach 26 i 27 bm. odbędzie się w  Kra* 
kowie Ogólnopolski Z jazd D elegatów  S tow a
rzyszeń Rezerwistów  i b. W ojskow ych R. P„ 
W  związku z tym  Zjazdem odbędzie się u ro 
czystość poświęcenia sztandaru 3 p. p. Ziemi 
Krakowskiej Stow arzyszenia Rezerw istów  i b. 
W ojskow ych R. P. i przegląd w szystkich od. 
działów, k tóre przybędą n a  tą  uroczystość z po* 
szczególnych okręgów, kraju . W  K rakow ie za* 
w iązał się K om itet O byw atelski wręczeni* 
sz tandaru  pod przewodnictwem  prezydenta 
m iasta. W  skład  K om itetu wchodzi szereg osób' 
ze sfer obyw atelskich K rakow a i Ziemi Kra* 
kow skicj. Zjazd zapow iada się bardzo licznie.

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
na życie

„ F E N I K S "
W pierwszych 7-dm iu m iesiącach 
roku 1931 zawarto 82.889 nowych 
u b e z p i e c z e ń  na łączną kw otę 
44,830.000 dolarów amer. Obecny 
stan u b e z p i e c z e ń  wynosi p o n ad  
405 miljonów dolarów , bródki gw a
rancyjne w ynoszą więcej niż 60 miljo

nów dolarów.

16527239
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W czasiH obniżek pensji...
Ja k  wszędzie, tak  i w Niemczech zasto

sowano od 1 -go lipek b. r. na mocy t. zw. Not- 
rerordnting  obniżkę plac urzędników i robotni
ków  od 10— 20% . Są jednak  tacy , k tórzy  wy- 
Ezli cało i uchronili się iprzed ooniżka, Są to 
generałow ie przedwojenni i m inistrowie pruscy 
Biorą oni pensje nie bylejakie i można ich n a 
zwań „wielkimi pensjcnarzam i państw a” . Mówi 
się, że w K onstytucji W eim arskiej nie znaj
duje się dostatecznej przyczyny n a  obniżenie 
nensji tych panów. R ząd niem iecki w ysłał ty l
ko polecone lis ty  dcc w ielkich ppnsjouarzy 
z uprzejmem zaproszeniem, by  dobrowolnie 
zgłosili zgodę n a  obniżkę poborów.

Ciekawe dane co do poborów w ielkich pe-n- 
sjonarjuszy podają pisma, niemieckie. Po 17 tys. 
m k. o trzym ują generałowie w ielkiej wojny, jak  
generał M ackensen, Ludendcrff, bohater z pod 
Paryża gen. K luck, bohater z K arp at lesistych 
gen. Linsingen —  ministrowie pobierają; Mol- 
denhauer 30 ty?.. N euhaus 20 ty?., Emminger 
19 ty?.. Seholz 13 tys., Cuno 18 +ys. (do tego 
jako dyrek to r generalny ma podobno 600 tys. 
mk. rocznie). Razem 1800 generałów  i m ini
strów  biorą ładną sumę 23 m ljo n y  m arek.

DANINY SAMORZĄDOWE WPŁACANE 
PRODUKTAMI RoLNEMI.

W okręgu D ram burg na niemieckiem Po
morzu postanowiono przyjm ować od rolnikow, 
zalegających z podatkam i sarnorzadowpmi, za
p ła tę  zaległości w  naturaljach . Mleko, przezna
czone n a  ten cel, m a być dostarczane wprost 
do m ejskich punktów  sprzedaży, zaś zboże do 
związku rolników , k tó ry  m a je przem ieć i w y
piec chleo przy pomocy odpowiednich spół
dzielni. Chleb ten, k tó rego  cena będzie stałą, 
zużyje sam orząd dla bezrobotnych

Niemcy wzorowali się na przykładach ame
rykańskich. In ternational Harw-ester Co. za
proponow ała farmerom sprzedaż m aszyn rolni 
czych na następujących  w aru n k ach - połowa 
ceny p ła tna  jest go tów ką zaraz przy kupnie, 
zaś d ruga połow a w  grudniu pszenicą, licząc 
po 75 centów  (obecna cena 55 i jedna ósma) 
za buszel.

Sędzia pokoju w  K ansas, stw ierdziw szy, że 
liczba zaw artych  m ałżeństw  w  os*a nich dwóch 
m iesiącach spadła o 8 .proc. w porównaniu 
z liczbą z przed roku  w tym że czasie, ogłosił, 
‘że za udzielanie ślubów gotow  jest przyjm o
wać po dw a buszle pszenicy, zam iast gotów ki.

CHAŁUPNICY NIE PODLEGAJĄ PRZEPISOM 
PRAW A PRZEMYSŁOWEGO.

A rtyku ł 1 .rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
te j z dnia 7 czerw ca 1927 roku o praw ie prze- 
mysłowem brzmi i „za przem ysł w rozumieniu 
mniejszego rozporządzenia uważa się wszelk’’e 
zatrudm em e zarobkowe lub przedsiębiOrs*wo, 
w ykonyw ane samoistnie i zawodowo, bez wzglę 
du  na to, czy je s t ono w ytw arzające, 'przetwa
rzające, lub usługow e” .

Jedna z organrzacyj rzemieślniczych prosiła 
m inisterstw o przem ysłu i handlu o wyjaśnienie, 
czy chałupnicy podlegają przepisom rczporzą 
dzenia o  prawie przemysłowem. orzyozem orga
nizacja t a  pow ołała się n a  arty k u ł 7 ustaw y o 
ohowiązkowem ubezpieczeniu ma w ypadek cho
roby, k tó ry  brzmi: „Chałupnikami są pracujący 
u siebie w uonu, łub w  hutjm lokalu pracy 
wyłącznie i przeważnie dla jednego lub więcej 
rrzedsiębiorców, dla oośredmka, majstra lub 
kupca, choćby używali własnych surowców i na
rzędzi pracy i zatudniali członków rodziny lub 
obcych pracowników, jeżeli +a praca stanowi 
główna podstawę ich utrzymania.

M inisterstwo przem ysłu i handlu dało n as tę 
pujące w yjaśnienie: Chałupnicy me poaiegają 
przepisom rozporządzenia o prawie przemysło- 
wem wobec braku w pracy chałupniczej tych 
wszystkich znamion, k tóre w rozunren iu  a r ty 
kułu  1 . powyższego rozporządzenia, sk ładają się 
n a  definicję przemysłu.

UDOGODNIENIA W OBROCIL HANDLOWYM 
Z JUGOSŁAWJĄ.

N a początku b. r. Izba przemysłów o-handlo 
w a w Łodzi zw róciła się <lo m inisterstwa prze
mysłu i handlu z prośbą o podjęcie kroków  
zm ierzających do zniesienia legalizacji w Kon
sulatach Jugosłow iańskich świadectw  pocho
dzenia, w ystaw ianych przez Izbę. Izba k iero
w ała się przy tem  ten le.ncją obniżenia kosz
tów, związanych ze świadectwam i pochodze
nia, za k tó rych  legalizację K onsulaty  Jugo 
słowiańskie pobiera ły  1 % w artości .faktury.

W związku z pow yższą akcią Izby, mini
sterstw o zaproponowało Jugesłaiy ii w prow a
dzenie we wzajem nym obrocie handlowym 
św iadectw  pochodzenia, w ystaw ianych przez u . 
rzędy celne i m ew ym jgającyeh wiz< w ania 
przez placów ki konsularne. W  rezultacie p ro
wadzonej akcji Jugosław ja przyjęła propozy
cją polską, w skutek  czego procedura uzj skiwa 
r ia  św iadectw  pochodzenia, została uprc.-.zc.zo- 
na, przy lednocze«nem obnażeniu w ygórow a
nych kosztów. /

Omawiana ęprawa honorowaira przy impor
cie z Jogosławji świadectw oochodzanaa wysta

Opracowany został s ta tu t Związku stow a
rzyszeń robotników cnrzesciiańskich, którego 
siedzibą ma. być W arszawa, a terenem  działa 
nia cała Rzeczpospolita. Zadaniem związku m a 
być praca nad rozwojem ruchu chrześcijańsko- 
społecznego.

Do osiągnięcia teg o fce lu  Związek zdążać* 
będzie przpz: 1 ) organizow-ame stowarzyszeń 
robotników  chrześcijańskich, oraz jednoczenie 
i popieranie ’’ch, jak  również -wszelkich innych 
stow arzyszeń, działających na zasadach ency
kliki R erum  N orarum  ;»2j. ułatw ianie stow a
rzyszeniom związkowym skutecznej pracy dro
gą wspólnych urządzeń: 3) prowadzenie akcji, 
kulturalno-ośw iatow ej; 4) okazywanie pomocy 
społecznej przez organizowanie schronisk, ko- 
lonij letnich, świetlic, kas zapomogowych: 5) 
w spółdziałanie z władzam i tzfdow em i i samo- 
rządowem i w dziedzinie spraw, odnoszących

Przeciętne zbiory jab łek  w dolmie W enat- 
chee, okręgu obejmującym 40.000 okrów sa
dów, obliczane są n a  500 do 600 skrzynek 
z akra. t. zn. 20.000 do 30.000 kg. z hektara.

W  dolmie Yakim y przeciętne zbiory w y
noszą 400 do 500 skrzynek z akra. t. zn. 20.000 
do 25.000 kg, z hektara.,

W  dolinie rzeki Hood przeciętne zbiory są 
mnięjsze i w ynoszą od 250 do 400 skrzynek 
z akra, czyli od 1 2  000 do 20,000 kg. z hek
tara .

W  Idaho przeciętne zbiory są 300 do 400 
skrzynek (15 do 20 tysięcy  kg. z ha).

Ja b łk a  te  w wielkich ilościach eksportow a
ne są do Europy.

iwia.nych przez pclsk :e urzędy ‘ celne, została 
dnia 14 b. m definityw nie załatw  cna i poczy
n ając  od dnia 27 h. m., Urząd Celny w Łodzi 
wystawia tego rodzaju świadectwa, które nie 
ulegają wizowaniu w odnośnym konsulacie.

się do kw estji robotniczej i zw iązanych z nią 
ustaw  i rozporządzeń.

Członkami związku nioóg być zarejestro
wane przez właściwe w ładze stowarzyszenia, 
robotników  chrześcijańskich i katolick.ch, 
chrześcijańskie związki zawodowe i wszelkie 
inne stowarzyszenia, działające n a  zasadach 
encykliki „Rerum N orarum ".

Ja k  w idać z postanow ień s ta tu tu , idzie tu  
o organizację stow arzyszeń robotniczych k u l
turalno-ośw iatow ych tam , gdzie one do tąd  nie 
pow stały , oraz o unifikację istniejących. Do
tychczas bowiem na terenie Polski działają 
trzy  centrale, a m ianow icie- Związel K atolic
kich Robotników  w- Poznaniu, Stowarzyszenie 
Robotników  Chrześcijańskich w W arszawie, 
zaś w diecezji krakow skiej Sekreta-rjat K ato 
lickich Stow arzyszeń Robotniczy/eh przy ulicy 
Potockiego 11.

AKCJA POMOCY DLA PRODUCENTÓW 
BAWEŁNY.

Przesileni* spowodowane redukcją ekspor
tu  baw ełny wywołało rozpaczliwe położenie 
producen+ów bawełny. Z Nowego Jo rku  dcmo- 
szą, że poseł egipski w  W aszyngtonie złożył 
notę, w  której E gipt proponuje zwołanie kon
ferencji światowej producentów  bawełny. W e
dług zgłoszonej propozycji, do udziału w kon
ferencji zaproszonych m a być pięciu głównych 
producentów bawełny Zadaniem narad y  było
by opracowanie planu pomocy dla plantatorów  
oraz stabilizow ania cen.

Rumunja buduje urogi,
Przy dzisiejszym rozwoju m otorowych środ

ków kom unikacyjnych doniosłe znaczenie m ają 
wszelkie kw estje związane z polityką drogową, 
zwłaszcza jeśli chodzi o życie gospodarcze .pań 
stw a. D latego też oświadczenie rumuńsk.ego 
m inistra komunikacji wzbudziło wielkie zainte
resowanie- nietylko w kołach fachowych, ale

wśród opinj: ipubliczii.e.i Rum uński m inister W al 
covici oświadczył, że dotychczasow a s;eć dróg 
rum uńskich je st nieodpowiednia d la  nowocze
snych środków  kom unikacyjnych, zwłaszcza au 
tomobilów. M inister zaznaczył, że f przede- 
w szystk iem 'konieczna jest rew izja ustaw odaw 
stw a drogowego. P lan  drogoww rządu przewi
duje pracę w tym k ierunki n a  15— 20 la t; rocz
nie w rbudow anoby 40CL-500 km. drog. W obec 
nych w arunkach drogi asfaltow e byłyby dla Ru- 
munji przepychem. Jeśli natom iast na n iek tó 
rych odcinkach w ybudow ane bedą drogi asfa l
towe, to  koszta, pokry te będą nie z  budżetu, 
ale nadzw yczajnych dochodów lub środkam i 
prywatnem i. Minister kom unikacji m a nad:aeję, 
że przy pomocy tow arzystw  pryw atnych uda 
się w ybudow ać nowoczesne d ro g i. wzdłuz ca
łego rum uńskiego wybrzeża nad  Morzem Czar- 
nem.

Rum uńska Bessarabja jest krajem  bez - drog 
i dlatego w tym  k ra ju  rząd m usiał przystąpić 
do budowy dróg długości 10 0  km., przyczem 
wszelkie prace w ykonują oddziały wojskowe.

(Ops.)

Niejednolita tendencja cen 
zboża.

Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 
w dniu 4 b. m. następujące ceny zboża i mąk1

Pszenica dworska. nmva czerwona stand. 24.56 
do 35 ,'biała, nrywa 24—24-50, targowa stand nowe, 
23.50—24, żyto dworskie stand, nowe 23. 0— 24 
targowe stand, nowe 23—-23,50. rroso 22—24, 
groch W ikjprja 3-'—36, fasole cukrowa biała okrą
głą 34—36. biała krótka 32—34. makuchy 35% 
słonecz. śrut extrahowany 32—23, rzepak zinóww 
z workiem 26—27. esparceta z workami jA ■—46, 
ziemniaki stołowe 6—7, mąka pszenna okr. TLrak. 
grysikowa, 47— 43, 45% 45—46. 65% 41—42, mą
ka żytnia okr. Krak. 65% 38—38.50, mrkr żytnia 
okr Poznań. 65% 38—38 50, ot.reby żytnie 14—
14.50, pszenne 14—14.50. siekanka jęczmienna 
chłopska, z w orkiem 30- -32 zł.

Tendencja niejednolita, ■— dowozy małe

G ie łd a  k ra k o w s ka .
Kraków 4 września. (PAT) km enietrski 12 

3% budowlana 30.50.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 4 września. Dolar- 8 12 14 , S,0-‘ %, 
8.90%. Dewizy; Holandia 359.70, 360.60. 358.80: 
Londyn 4330. 43.50, 43.28; Nowy Jork 8.92, 8.94 
8.90. ’Nowv Jork telegraficznie 8.92. 8.94. 8.90, 
M f z  35,01, 35,10. 34.92; Praga 26.4314 . 26.50, 
26.37: Szwajcaria 174.05,. 174.48, 173.62; Wiedeń
125.50, 125.84. 125,19.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polsk. 112% — Bank Zachodni 

41 — Parowozy I, i II. emitja 10%. )  „
pożyczki: 3% budowlana 31 — 4% inwesty

cyjna 84%—85 — 5% konwersyjna 44% — 10% 
kolejowa, 105 — 8% Listy Zastawny Benku Gofp. 
Kraj. 04.

GIEŁDA w  ZURYCHU.
Zurych 4 września. Paryż 20.12, I indy# 

24.93%. Newy Jork 6.13.00, Belgja 71.47. Włochy 
26,82. Hiszpanja 45.90, Holandja 206.72% U Berlin 
121.35, Wiedeń 72.10. Sztokholm 137.25, Oslo 
137.12%. Kopenhaga 137.12%, Sof ja 3.72, Praga 
15.20, Warszawa 57.50, Budapeszt 90.02%, Bia.ło- 
gród 9.16, Ateny 6.65. Konstantynopol 2.43%, 
Bukareszt 3 0,5;% Helsingfors 12,90, Bupuos Aires 
144.25.
H B H M H B n m m H H H

ł n o u l i e .
Niedziela 6 wr_eśnia.

Kraków (312,8). G. 10,15 Nabożeństwo z Po
znania, 11,35 Odczyt misyjny; 11/53 Sygnał czasu, 
12,05 Program na dzień bieżący, 12.10 K onmunikat, 
meteorologiczny; 12,20 Płyty gra mofonowe: 13 
Obchód dożynek z Łowicza, 13.40 Odczyt z WSr- 
szawy; 14 Muzyka na cytrze z Warszawy- 14/10 
Odczyt, pt.: „Mowa zapoznania — rysunek-1, wv- 
g ło s/p re f. F r Janczyk: 14,25 T<ra nsinisje z W ar
szawy: 15 Inż. Fr. Gajewski: ..Przed ritwsm i ‘;
15.20 Transmisje z Warszawy, 16 Dr W. Płoski 
Kranika rolni:za“; 16,20 Muzyka z Warszawy; 

16,40 Program dla dzieci; 17,10 Reportaż z Tar 
gów Wschodnich; 17,45 Koncert poiularny; '•'9 
Rozmaitości; 19.20 K*mur.ikat Tow Zachęty det 
hodowli koni; 19,25 Płyty gramofonowe: 9,40
Transmisje z Warszawy, 22,25 Program na dzień 
następny 22,30 Transmisje z Warszawy.

■ ovów (380-7) G 14,10 „Roumusiu nie baw się 
la lsą11, gawęda słuchowiskowa dla dzieci ] ióra 
p. St Daszyńskiej; 17.10 Reportaż z XI. Między
narodowych Targów Wschodnich we Lwowie. 
Transmisja na. wszystkie stacje eolskie: 19.35 P~&- 
gramowa. skrzynl-a pooztowa koresnondencje bie 
. ącą oimiówi dyr programów R-. zgtośn: Lwowslrej, 
p. J . S. Petry; 22,25 Lwowdki komunikat spoi- 
tow;, wygłosi p . J. Zi JeÓwsk i.

Warszawa (1411,8). G 10,15 Nabożeństwo z Pa 
znania; 11,35 Odczyt, misyjny pi.: „Misje a mło
dzież", wygłosi ks. dr A Cieśiar; 11,58 Sygnat 
czasu, he„nał 1 .akowski; 12,05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państwowy Instytut Meteorologie;, 
ny; 12.20 P łyty grarnof-nor-e; 13 Obchód doży
nek z Łowicza; 13.40 Pamiętaj przychodzie żvć 
z rozchodem w zgodzie"; 14 Koncert; 14,10 Skrzyń 
ka pocztowa; 14,25 Koncert: 14,35 „Szturm War
szawy w rok" 1831"; 14,50 Koncert; 15 Dlacze
go na jesieni nie należy porńiać nawożenia^ az< 
zem"; 15,20 Koncert; 15,30 „Uprawy przed zimą"; 
15,50 Koncert; 16 „Z czego i w ahi sposób prz' 
rządzać kiszonki pastewne"; 16.20 K ^ncerl 16 40 
Program dla dzieci starszych i młodzieży . „Co 
się dzieje na. śwjeede"; • 1 7,10 Reportaż z Targów 
Wschodnich ze Lwowa; 17,40 Komuniki 1 „Z przed 
stu lat"; 17.45 Koncert popuiarny. Wrkonawcz 
th k ie k a  Reprezentacyjna Policji Państw, tn. st. 
Warszawy pod dyr. Ab Sielskiego, T. Mańkiew - 
czówna (sopran) i M. Wiłkomirskr, (akomp.'; 19 
Rozmaitości: 19,29 Komunikat Tow. Zachęty dc 
hodowli koni; 19.25 Płyty grarftrofońow«• 19,40 
Skrzynka pocztowa techniczna; 19,55 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 20 ’ „Wiadomości przy
jemne 1 pożyteczne11; 20,15 Koncert popuia^my.

Wyścigi ćwukobwek.

W perlinie odbyły się w  tych dnin.ch wyścig- dw ukołow ek, przyczem ustanow iony został 
now y rekord: 1  mila angielska w 1  minucie 18.2 sekundach

Dziś rewelacyjna premjera N A  O T W A R C I E  zawsze 
przodującego R E P E R T U A R U J  Nowego Sezonu

N it wspanialszy przebój dźwiękowy! Prom ienny twór upajających m elodyj’ 
Osnuty na tle pow ieści T . K E N N E T H ’ A.

ZEW CIAŁA
{SEWILLA, MIASTO MIŁOŚCI)

Fascynująca pieśń wiośnianyeb uczuć, które w mioayeb sercach pożar wzniecają

czarujący swym dźwięcznym głosem i ^ A M O N  N O I A R K O
który twą tryumfalną kreacją przewyższa bezwzględnie swe poprzednie kreacje w filmie

„Poganin* i .W esoły Madryt*.

W innych ro lach: Onrothy Jordan,  Romeo A o o r o 0, Ernest T o r r e n c e .
Film ten to triumf sztuki kinematograficznej, to rewelacja doby obecnej, to zachwyt całego świata.

W programie najnowsze aktualności świata „F0XA“.

Ceny miejsc normalne. -  Wszelkie zuiżki i wolne wstępy aż do odwołania nieważne.
Początek seansów o god2. 5, 7, ShlO, w  niedziele o godz- 3, 5, 7, 9-10

ZBIORY JABŁEK W AMERYCE.
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Ma czem polega postępowanie 
doraźne.

. pcslĄpowaiiie. doraźna jest, daleko idą cero 
przyspeszcniem  i. zaostrzeniem procedury 
w. .sprawach karnych. Odbywa się ono bez 
śledztwa. O każdym czynie podlegającym  po
stępowaniu dorażnem, władzo bezpieczeństwa 
riie.zwłoeznie zaw iadam iają prokuratora radu 
okręgowego. przesyłając mu przy tem zebrane 
wiadomości i dowody, p rokura to r z?ś moje 
przeprowadzić dochodzenie bądź bezpośrednio, 
"bądź za pośrednictwem policji lub sędziów śled 
C7fych względnie, sadów grodzkich. W nioskami 
p rokura to ra  co do zastosow ania lub zmiany 
■średka zapobiegawczego (aresztu) są sędziowie 
. śledczy -i...grodzcy, związani.

.Sędzia śledczy zarządzając tymczasowe 
aresztow ania oso b r  zatrzym anej, zawiadamia, 

.o tern- natychm iast prokuratora, k tóry  w ciągu 
g-4.ęph godzin .po.dniu o trzy m an a ak t od sę- 
,d,7se.go.-winien postaw ić wniosek o zastosowanie 
aresztu. Akt oskarżenia zaw ierający wniosek 
a rozpoznanie sprawy w postępowaniu flora ż- 
nern (p.rzyczem uzasadnienie aktu  nie je-g, ko 
nieczne) winien być wniesiony najpóźniej 2 I-go 
dnia. po dniu ujęcia danego oskarżonego.

T'o?fępnwajiif doraźne jest niedopuszczalne 
m. i. przeciw osobom nie mającym ukończo
nych' 17-stu lat. oraz przeciw nhb żnie chorym 
i kobietom brzemiennym.

7, chwilą w prowadzenia postępow ania, do* 
raźnego, prezes właściwego sądu okręgowego 
w  rznąc za trzech sędziów i tylnż zastępców do 
wydziału powołanego do rnz.poznaw-ania spraw 
podlegających sądom doraźnym.

Przeciw aktowi oskarżenia, w postępowaniu 
tem wniesionemu, sprzeciw jest, iredopuszczal- 

jn r .  Przewodniczący, po otrzym aniu ak tu , ozna
c z a ,  w ciągu 94-ech godzin, term in rozprawy 
głównej i zarządza potrzebne wezwania, przv- 
rz»m w ym agani w zwykłem postępowaniu 
okres 7 dni między doręczeniem a, rozprawą, 
tu ta j nie jest stosowany. Przewodniczącemu 
przysługują, .ponadto specjalne rygory dla spro
wadzenia, na, termin św iadków i znawców. .Tę
żeli oskarżony znajduje się na wolnej stopie, 
przewodniczący zarządza, jego zaaresztowanie, 
jeśli dnie m a obrońcy ,z  wyboru, wyznacza, mu 
obrońcę, z urzędu. Powództwo cywilne w po
stępow aniu dorażnem jest. niediipus/.o/.alne.

Po naradzie sąd niezwłocznie wydaje wyrok 
bib przekazuje sprawę na, drogę postępowania, 
zwyczajnego. W yroki te i postanowienia, m u
szą być uzasadnione na. .piśmie w ciągu 24-ech 
godzin po .ieh  ogłoszeniu i pic ulegają zaskar- 
żws'u. Je ż e li , oskarż, n-y złoaf ajiie. uiznaiąy .przez 
:sąd: jednom yślnie. 'winnym, wówczas za prze
stępstwo, któro w postępowaniu zwyczajnym 
zagrożone jest, coraim niej karą ciężkiego wię
zienia, należy wymierzyć w postępowaniu do- 
rsźwem karę śmierci.

Jeżeli zaś przestępstw o w postępowaniu zwy
czajnym .zagrożone jest; inną, karą, natenczas 
w  razie, jednom yślnego uznania oskarżonego 
winnym wymierza mu się w postępowaniu do- 
raźnem karę ciężkiego więzienia od 1 0 —15 la t. 
TY razin ważnych okoliczności łagodzących k a 
ra  śmierci może być złagodzona do dożywotnie 
go więzienia, a kara 10— 15-letniego więzmnia 
do la t ć-oki. TY postępowaniu dorażnem nic ma
ją  zastosow ania przepisy innych ustaw  k a r
nych o złagodzeniu kary . W yrok śmierci jest 
w ykonyw any w- ciągu 24-celi godzin a następ- 

.n ie ,p o d an y  do publicznej wiadomości.
•W  postępowaniu tom nie stosuje się prze

pisu art. 521 k. p. k. o prawie łaski P rezy
denta. ’

PRZYCZYNĄ W PROW ADZENIA SĄDÓW 
DORAŹNYCH —  NAPADY BANDYCKIE.

W arszawa, 4. 0. (Telef. wl.j. W kołach rzą
dowych w ydanie rozporządzenia o sądach do
raźnych tłum aczą napadam i handyck iem Ę jak ie  
zaszły na terenie Małopolski Wschodniej, w wo 
iewództwie krakowskiem  oraz na Pomorzu.

Likwidacja zatargu Mussoliniego z Watykanem,
d y r e k t o r j a t  p a r t .ii f a s z y s t o w s k i e j

ZATWIERDZIŁ UKŁAD.
Rzym. (PAT). Zgrom adzony na Spccjalnein 

posiedzeniu dy rek to rja t partji faszystowskiej 
przyjął z zadowoleniem do wiadomości układ 
z W atykanem  i w yraził wdzięczność Mussoli- 
nienui, oraz obiecał wykonyw ać pakt z całko
witą lojalnością, uw ażając się jednocześnie za 
faszystów  i za łudzi wierzących. Omawiając po 
wyższe, „T ribuna" stwierdza że dla faszyzmu

wartości religijne są podstawowymi.

ZWROT LOKALI KATOLICKICH 
ZWIĄZKÓW.

Rzym. (PAT). W ładzo rozpoczęty przeka
zywanie kardynałow i wlkarjuszowi gmachów t 
lokali zasekwestrow anych związkom młodzieży 
katolickiej. K ardynał w iknrjusz przekaże jc  na 
stopnie wybranemu przez siebie k !srownikowt 
Akcji katolickiej.

mpaunapaw

Sezonowy wzrost ilości protestów wekslowych.
W arszawa, 1. 1). (Telef. ul.) Lipiec. jest nor- 

maluie miesiącem sezonowego wzrostu niewy
płacalności, pozostającego w związku z nagro
madzeniem się płatności .różnych zobowiązań 
na ultimo półroczne. Ten sezonowy w zrost p ro
testów  wcsklowyeh dał się zauw ażyć również 
w roku bieżącym.

Ogólny przypływ  od spiek protestów  w’ lip 
ni podniósł się z 11.4 proc. w czerwcu do 12.4 
proc. w lipcu, u odsetek protestów  w Banku 
Polskim z 4.01 na 4.68 proc. Po wyeliminow.i 
niii 'sezonowego w zrostu odsetek weksli za
protestow anych w Ranku Polskim w ykazał 
ty lko  minimalny w zrost z 4.44 w czerwcu na 
4.48 proc. w lipcu.

Niezwykło silny procent wzrostu protestów  
dal się zauważyć w łódzkim okręgu w przemy
śle włókienniczym z powodu zachwiania się 
k ilku poważnych zakładów  przemysłowych. 
\V innych gałęziach przemysłowych i okręgach 
po wyeliminowaniu sezonowego wzrostu p ro te
stów w ekslowych ilość protestów  utrzym ała się 
na niezmienionym poziomie w stosunku do mie
sięcy poprzednich, bądź też wykazała pewien 
spadek.

\Y ostatnich miesiącach dały sio zauważyć 
jak gdyby  poprawa w ypłacalności, która, częś 
śeiowo przynajm niej stoi w- związku z łiboral- 
niejszą, w ostałnieh czasach polityką, banków, 
które, w większych, niż poprzednio, rozm iarach 
udzielały prolongaty weksli.

Zbyt żelaza o 28 proc. mniejszy.
W arszawa, 4. 9. (Tclef. wł.) TY hutnictw ie 

Żelaznem sprzedaż wyrobów' walcowanych ob
niżyła się o 19% wobec zredukowania da nie
znacznej ilości wysyłki matcr.jalów kolejowych. 
Pojemność rynku krajow ego i zbyt żelaza po
zostają rad a l przeszło o 26% mniejsze niż 
przed rokiem. W ywóz wytworów' w alcow a
nych, stanowiący około 60% ogólnego ich 
zbytu, obniżył się prawic o 6% .

EKSPORT WĘGLA PRZEZ GDYNIĘ 
WZRASTA.

W arszawa, 4. 0. (Telef. wd.). E ksport węgla 
p o l s k i e g o  przez Gdynię i Gdańsk, -w sierpniu 
wyraża, się. liczbą 938,588 (o,rui. W' porównaniu 
z s i e r p n i e m  nbbglego raku eksport ten zwięk
szył się o 220.859 to rn , czyli o 29.09%.

.. , ;

P. S tarzewski o reformie konstytucji.

Rząd angielski skompletowany.
Londyn. (PAT) W obec dokonania w dniu 

srezorajszynn szeregu nom inacyj, rząd obecnie 
został już całkom ic-e skom pletowany. N a 50 
nominacyj. zapowiedzianych w chwili formowa 
nia tdę nowego gabinetu, 8 z pośród nich do
sta ło  się labourzystorn, 11 liberałom, a 31 kon
serw atystom . •

„KROK NA DRODZE DO POROZUMIENIA".
Londyn, 4 w rześnia. Omawiając wczorajsze 

flświądczcnie Rclipbcra. i Curtiusa „Tim es-’ pi
sz*: ..Rezygnacja' z austro-niemieekiej unji cel
n e j i zapewniona, z tego' powodu wizyta Lavala 
ł Brioeda w Berlinie oznaczają poważny' krok 
na . drodze do porozumienia francusko-niemiec- 
kiego. Jeżeli jednak E uropa jako całość, chce 
•uniknąć katastrofy , to  teraz, więcej niż kiedy
kolwiek niezbędna jest, rzetelna współpraca 
wszystkich rządów. Komisja europejska m aj 
obecnie wielka sposobność do przygotowania j 
lspszcj przyszłości Europy*1. j

Moskwa, 4 września. Na tutejszem lotnisku 
w ylądow ała dziś lotniczka angielska Amy 
Johnson, lecąca z powrotem  z Tokio do Lon- 
d ĵfu. * "\\

W arszawa, t. 9. (Telef. wł.) Docent Uuiw. 
Jag . M. Starzeń ski nadesłał obszerną odpo
wiedź na ankietę  konstytucyjną, i dowodzi, żo 
leorja. praw a politycznego nie zna żadnego 
ustroju, k tó ry  uważałby- za. najlepszy j w zoro
wy'. Ten ustrój jest najlepszy', k tó ry  n a lep ie j 
odpowiada aktualnym  dążeniom danego na
rodu.

P. Rta.r7.ovr.ski krótko ujmuje swe, .postulaty, 
klórem i są: 1) ideał państw a praworządnego, 
2) Meał mocnego rządu, zdolnego przeprowa
dzić swą decyzję, a równocześnie związanego 
ze społeczeństwem.

Autor odpowiedzi odrzuca stanowczo pew
ne formy krańcow e ustroju, jak np. fonnę.jria;. 
narcbji au tokratycznej. B iurokratyczny cbara- 
k le r ustro ju  sprzyja, n a  dłuższą m etę tenden
cjom do w yładow ania i zdegenerowania orga
nizmu państwowego. I ’. Stnrzowski wypowiada 
się przeciwko przeszczepianiu eksperym entu 
faszystow skiego na nasz grunt. Za jedynie po
żądany' dla Polski uw aża on ustró j oparty  na 
rzeczywistej wieloorganowości i pisze, żo inne 
niż na płaszczyźnie parlam entaryzm u rozw ią
zanie tego zagadnienia nie w ydaje się możliwe. 
.Test to system organizujący zgodne w spółdzia
łanie dw u głównych organów samodzielnych 
i względnie niezależnych: parlam entu i rządu, 
regulow ane przez głowę państw a przy pomocy 
m ianowania i odw oływ ania rządu, ustalania 
czasu funkcjonow ania parlam entu, oraz, praw a 
jego rozwiązywania.

r .  S tarzyńsk i w ypow iada się za wyborem 
prezydenta bezwzględną większością głosów.

Prawo prezenty kandydata na urząd prezy
denta przysługiwałoby ustępującem u prezyden
towi i połączonym Izbom. W ładzę prezydenta 
usta la  au to r odpowiedzi na la t  15. Od k o n tra 
sygnaty  rządu chciałby uwolnić niektó ł ak ty  
prezydenta, jak  np. mianowanie i odwoływanie 
premjera, oraz ak ty  o rozw iązaniu parlam entu. 
Rozszerzenie kom petencji prezydenta dałoby 
się przeprowadzić przez wprowadzenie veta  za
w ieszającego, wyjęcię niektórych spraw  z pod 
decyzji ciał ustaw odaw czych i nadanie prezy
dentowi praw a dekretow ania w czasie między 
sesjami. F. S tarzyński chciałby całkowicie w y
kreślić dotychczasow y art. 58-my konstytucji 
o politycznej odpowiedzialności rządu.

Senat powinien być powoływany w połowie 
przez specjalne kolegja przedstawicielstw  sa 
morządu. W 1/4 senat pochodziłby z nominacji, 
a w 1/4 składałby się ź  wirylistów. Kom peten
cję senatu au to r odpowiedzi chciałby rozsze
rzyć przez, nadanie mu prawa inicjatyw y u sta 
wodawczej.

, Co do ordynacji wyborczej ogranicza się 
p. S tarzyński do uznania zasady powszechności, 
bezpośredniości I tajności. W ypowiada się on 
z,a przyznaniem praw a glosowania wojskowym 
w czynnej służbie i podwyższa wiek upraw nia
jący do głosowania do la t 25.

Jakiekolw iek są ram y życia zbiorowego, 
kończy p. Starzrwsk*. najważniejsza dla zna
czenia 1 siły państw a rzeczą jest zdrowy oby
czaj polityczny', poziom działających partyj 
politycznych, kw alifikacje przewodzących im 
ludzi.

Propagandowy lat kobiet dokoła Polski.
Warszaw a, 4. 9. (Telef. wł.) Pierw szy .w .Pol

sce ra ‘d propagandow y letniczek rozpocznie się 
prawdopodobnie 10 h. m. Eotniezki S ikorzanka 
i Olszewska- w ystartu ją  tego dnia z Katowic 
i w ciągu czterech do pięciu dni odbędą lot 
dokoła Polski. Opróoz pilotek w każdym  samo
locie, poleci jedna pasażerka. ■■

Tajemniczy osobnik uprowadza, 
dziewczęta.

W arszawa, 4. 9. (Tclef. w ł.) P rasa  sanacyj
n a  przypomina, żc przed paru tygodniam i por
wano 19-letnią ekspedientkę- Alicję Hofmanów- 
nę. N iewykryci spraw cy porw ali ją na rogu 
ul. K rólewskiej i M arszałkowskiej, gdy w ra
ca ła  po .pracy i wywieźli do lasu między Ja m 
nem a W awrem. Po k ilką dpia.ch Hoftuanówrta 
wróciła do rodziców'. W e czw artek wieczorem , 
gdy ulicą Koźlą na Starem  Miaście wracały?-po 
pracy dwie siostry Poraz.ińskie, przyłączył się 
do nich jak iś mężczyzna, k tó ry  zaproponował 
im przejażdżkę po mieście. Ponieważ we dwio 
nio obawiały się nieznajomego, przyjęły zapro
szenie. 'Z a p rasz a ja cy  pom knął autem  w kie
runku W awru. Gdy m łodsza siostra Lucyna 
chciała 'otw orzyć drzwiczki, m ężczyzna/'k ieru
jący  samochodem obezwałdnil ją. Później jed
nak zdołały ohie wyskoczyć i ukryć się w k rza
kach. Zarówno jedna, jak i d ruga dotkliw ie się 
potłukły. Policja w szczęła dochodzenia..

R id ą  Ligi o pomocy dla Anstrji.
_ G.enęwa, 4 wrześnią. Na posiedzeniu P ad y  

Ligi Narodów, jakie rozpoćzęlo*~się dziś o ga
dzinie 16. na pierwszem miejscu porządku dzień 
nego- znalazła się kw estja  pomocy finansowej 
Ola Austr.fi. Podanie rządu austriackiego, wnie 
słone, przed paru tygodniam i d"> Ligi Narodów, 
w kfćrem  Austrja prosiła o zbadania jej sy 
tuacji gospodarczej i.p o d jęc ie  środków sana
cyjnych —  motywował dr. Scliober. :

Dem onstracja antyfaszysty na dworcu

P aryż 4 (września.' P rzybył fu dziś włoski 
minister m arynarki de Bano. TY chwiii. gdy po 
Mag zajechał na. fliworzec łyoński, pewien mło
dy mężczyzna wyskoczył na stopnie wagonu, 
o tw arł drzwi przedziału, w którym  znajdyw ał 
się m inister włoski i krzyknął po włosku: 
„m ord«rca'(. Sprawcę aresztowano Podaje, żo 
przyjechał z, Brukseli. Oprócz ulotek o treśe-i 
komunistycznej, ive znaleziono przy nim żadnej 
broni. Chodziło zatem o dem onstracje:

Brak wiadomości o losach 
„Nauti!usa“ .

Rząd norweski przygotowuje ekspedycję - 
ratunkow ą.

Oslo. -1 września. W obec b raku  wiadomości 
o losach załogi „N autilusa" rząd  norweski

0 budową linji Kraków - Miechów.
Zebranie obywatelskie w m agistracie.

TY sali rady  miejskiej odbyło się wczoraj 
o godz. 5-tej zebranie obyw atelskie w sprawie 
budowy linji K raków — Miechów. Wz/ęli w niem 
udział wojewodowie Kwaśniewski i Pa-eiorkow- 
ski., pułk. Bolesławiec, ks. rek to r Michalski, 
prezes dyr. kol. pułk. Bobkowski, pr /.es dyr. 
poczt Gostwicki. prezes Syndykatu  Dziennika
rzy red. F lach i około 100 osób z K rakow a, 
oraz gmin, przez któro m a przechodzić nowa 
linja.

Zebranie zagaił pułk. BrTina-Prażmowski,
Pierwsze przemówienie wygłosił p. Epstein, 

k tó ry  przypomniał, że krakow skio koła prze
mysłowo-handlowe od wielu la t zabiegały o bu 
dowę lin ji" Kraków— Miechów, celem zatarc ia 
dumnych kordonów i przekształcenia sieci k o 
lejowej. budowanej przed r. 1914 pod kątem  
interesów  politycznych i strategicznych państw  
zaborczych.

Tuż. Miszke z Biura Projektów  M n. Komu
nikacji przedstaw ił najpierw  ogromne braki 
w kolejnictwie, k tóre P o lska o trzym ała iw spad 
ku po zaborcach. Stwierdził, że trzeba było 
najpurw  napraw iać linie zniszczone i ulepszać 
pospiesznie budowane przez okupantów , potem 
budować łinjc pierwszorzędnego znaczeni* 
’(Tvutn'o —  Strzałkowo, K a le ty  —  Podzam cza, 
Śląsk —  Gdynia), aż wreszcie przyszedł cza* 
n a  budowę' linji K raków —Miechów. J e s t ona 
krótka, ale bę-dzio kosztow na, gdyz przoanA 
tnren nierówny, górzysty.

Inż. Szajcr wyliczał, ile tow aru będą w y, 
wozić i przcwoz‘ć okilce, k tó re  przetnie nowa 
buja. Nio u lega wątpTwnśc.i, że będzie się on* 
opłacać. Z projektow anej linji ma tow iem  ko . 
rz.ystać 280 wsi, w k tó rych  g run ta  orne zaj
mują 79% powierzchni. W ywozić snę więc h^« 
d/,:c zboże, a przywozić m atm jaly  opałowe t 
nawozy sztuczne. Rućb osoboww bęłzio takżo 
bardzo silny.

Zostało usta lonnn , żo bu ja zaczynać się bę
dzie koło Kozłowa n a  północ o l  MioHiowa i 
biec będzie przez Miechów, Komorów do .Smro 
kowa. Z K rakow a lin ja pójdź/e początkowo n% 
północ, by następnie skręcić na północny 
wschód i dojść do Raciborowic. Go do ŚTod- 
koiwego odcinka (od Raciborowic do Sm reko
wa). to utrzym ują się dw a projekty. TYedTng 
jednego Enja biegłaby przez Lnborzyee, P o la
nowie e- i Słomniki, .według drugiego przez Mi* 
chałowieo i TYesołą. W  pierwszym u-ypadkn 
lin ja., byłaby o. 3 kim. dłiuższa, ale urmo to 
budowa jej w ypadłaby taniej ze względu no 
Igpsz-w warunki- terenowe. .

TY związku z budową te j lin ji.n astąp i prze. 
"hurtowa' w ęzła krakow skiego. Ruch tow arow y 
skupi się przeważnm .w Płaszowie, a  K raków  
zyska w pobliżu dzisiejszego dw orca duży 
płać.

Tos. K lesz czy ńśki zachęcał przedstawc.iclł 
pow:atu miechowskie gó deklarow an a ofiar 
w gotówce i robociźnie, celem ułatw ienia bu* 
dówy. W ydział pow ntu  micchowRkiego ucłiwą 
lił już 300 tys; 7.1. n a  budowę dróg dojazdo* 
wycli. ziemianie obiecali darmo oddać grunta, 
przez któro przejdzie to r kolejowy, a  gminy 
-przeszło 50 tys. dni robocizny. Od oftarnóM  
gmin zależeć może. k tó rędy  pójdzie kolej; prze* 
Lnborzyee, czy pr7.cz Michałowice.

Na zakończenie uchw alono rezolucje, w  k fć  
rych zebrani proszą rzad o rozpoczęcie budo* 
wy tej linji jeszcze w bieżącym roku.

SPRAW CY NAPADU NA POCZTĘ POD 
PECZENIŻYNEM UJĘCI.

W arszawa 5. 9. (Telef. wł.). W ładze poli
cyjne u jęły  w szystkich sprawców napadu  sa
botażowego n a  am bulans pocztowo pod Pm  
Czcniżynem. Są to  s tuden t M atula, d iaka z P* 
ezchiżyna, pewien uczeń gimnazjum mskiegA 
w Kołomyi, o raz nauczycielka z Bohorodczary

Ro1k8B“ł- Mamy W Tel. Nr. 
140*65

F O R T E P I A N Ó W  
j  E E Z  W ŁA D Y SŁA W  BOLOŃSKI

(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Mówny 34.

fPałac Spiski)
poleca w wielkim wyborze Kra jowe i Za
graniczne forłepiany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Uźyw-ane fo rtep ia n y  i p ian ina , z gwa

rancją  7,aw'sze n a  sk ład zie .

W łasna Sala Koncertowa.

czyni przygotow ania do wysłania ekspedycji 
ratunkow ej. W  Bergen odbyły się wczoraj na
rady badaczy okolic podbiegunowych i lotni
ków w spraw ie planowanej akcji pomocy dl* 
„N autilusa’1. Przypuszczalnie akcję  ratunkow y 
podejmie poławiacz fok „Fritjof N ansen’’ lub 
„W eidingT  Otateczny plan akcji ratunkow ęj 
zostanie opracowany w ciągu piątku. Rząd 
norweski zwrócił się z wezwaniem do w szyst
kich radioam atorów , aby pilnie nasłuchiwali 
czy nie otrzym ają jakich znaków  z pokładu ło
dzi podwodnej,,
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Dziwiła go cisza; wydawało mu się, że 

wszędzie tu powinny się bawić dzieci robot
ników, że ichi żony, siostry, m atki' powinny 
się krzątać przy gospodarstwie domowem, 
plewić w ogródkach, prać bieliznę, drób kar
mić, słowem nasuwać się na oczy na każdym 
kroku. Tymezasem, nic z tego nie spotkał 
żywego ducha, nie ujrzał ani marnej kury 
ani kota, i cała ta robotnicza kolonja wyglą
dała, jak wymarłe miasteczko.

—  Czyżby tu sami kawalerowie miesz
kali? — rozmyślał.

Minął drugi szereg domków i zbliżył się 
do trzeciego. Wybrał jakiś budynek na chy- 
bił-trafił, nacisnął klamkę, pchnął drzwi i... 
znalazł się pod gołem niebem; doniek ten nie 
posiadał ani dachu, ani tylniej i bocznych 
ścianek,'wogóle nie był domkiem, ale jakby 
dekoracją teatralna, łudząco imitującą mały 
budynek, ale tylko od frontu!...

Rafał gwizdnął przeciągle.
— Więc tak, wygląda odwrotna strona 

medalu, — mruknął. Odstąpił na kilkadzie
siąt kroków, aby ogarnąć wzrokiem większą 
ilość tych „budynków11 i przekonał się, że 
wszystkie bez wyjątku są podobnemu deko
racjami, Sfotografował je oczywiście, uwie
cznił na kliszy tyły czwartego i piątego sze
regu ty d i  dekoracyj, poczem zawrócił w stro 
nę topolowej alei, idąc na przełaj, w prze
widywaniu. że jeszcze coś niezwykłego od
kryje. — Nie pisnę słowa, rozumie się, póki

nie wywołam tych zdjęć i nie zrobię odbitek, 
planował chytrze; — tak, tak, zaraz mnie to 
uderzyło, że nie ma tu  żywego ducha

I wywołał wilka, z lasu! Docierał właśnie 
do drugiego rzędu budynków, gdy złow-rogi 
pomnik skłonił go do odwrócenia głowy. 
Obejrzał się i nareszcie ujrzał w tej cichej, 
wymarłej kolonji „żywego ducha11, czworo
nożnego, co gorsza! Był to duży pies łańcu
chowy, który zeiwał się gdzieś z uwięzi, jak 
można było wnosićd z krótkiego łańcuszka,, 
zwisającego od czarnej obroży i wlokącego 
•się dźwięcznie pomiędzy przedniemi łapami 
zwierzęcia.

— Nie myrda ogonem, to zły znak. — 
przeraził się Rafał. Rozjaśnił oblicze w naj- 
przyjaźniejszym uśmiechu, zaczął się klepać 
po udach i przemawiać czule do groźnego 
włóczęgi: — Mądry piesek, śliczna psina, 
no daj łapkę, daj, ale zdaleka, pieseczku.... 
o, bydlę głupie, nie tak blisko!

Serdeczna przemowa nie odniosła żadne
go skutku. Kundel usztywnił ogon, pochylił 
głowy, jakby się szykował do ataku, i war
cząc zcicba, okrążał Rafała, w coraz mniejr 
szych kołach. Gały jego wygląd, zaczynając 
od zjeżonej w szczotkę, sierści, a, kończąc na, 
wściekłych spojrzeniach, świadczył, że ma 
jaknajbardziej wrogie zamiary wobec nięzna* 
nogo osobnika.

— Najlepiej udawać, że gwiżdżę na nie
go, i nie zwracać nań żadnej uwagi... mówio. 
no mi zawsze, że to jedyna metoda. —

Niestety, zresztą nie pierwszy raz w ży- 
ciu, mógł się Rafał przekonać, jak niezgłę- j 
biona, przepaść dzieli teorję. od praktyki, p o - ' 
zoma, obojętność i ignorowanie obecności psa

spowodowało to tylko, że obręcz nieustan
nych okrążeń zacieśniła się, a jej promień 
wynosił zaledwie 5 metrów.

Nic odrywając zwroku od czworonożne
go przeciwnika, Rafał posuwał się coraz wol 
niej, i wkońcii wyrżnął głową o coś twarde
go- , '

— Drzewo, — stwierdził, masując guza 
na czole. I_ten masaż zapewne wycisnął mu 
z głowy myśl; którą uznał za zbawienną w 
tem położeniu: — wlezę na drzewo i stam
tąd przywołam kogoś na pomoc..— Był na- 
ogół miernym gimnastykiem, ale w tym wy
padku. wspinaczka, nie przedstawiała więk
szych trudności, bowiem pierwsze mocniej
sze gałęzie znajdowały się niemal na wyso
kości jego ramion. W każdym razie, należało 
.psa. nieco odpędzić, by nie wykonał ataku 
w  momencie wciągania się na najniższą ga
łąź. W tej chwili Rafał schylił się, podniósł 
•jakiś kamyk, zamierzył się na swego napas
tnika, ale- cisnął ■ ten pocisk tak, że pokatu
łał -się dalej. ■ Kundel zawarczał wściekle. 
W trzech.susach dopadł kamień, ły-pnął prze- 
krwionęm okiem w stronę człowieka i zro
zumiał jego manewr. — Dałaś ty  mądry? — 
musiał sobie pomyśleć, i ruszył jak burza 
ku.drzewu. Jego paszcza kłapnęła nieprzy
jemnie, Rafałowi tuż koło ucha, lecz atak 
chybił; miały detektyw już siedział na drze
wie i wspinał się po jego licznych gałęziach, 
jak po drabinie.

— Niema złego, coby na- dobre nie wy
szło, — monologował, walcząc z małemi ga
łęziami. którp wciskały się pod rzemyki pod
trzymujące lornetę i aipara,t fotograficzny, 
aż zniecierpliwiony ukrył obaj te przedmioty

w obszernych' kieszeniach swej aarzutiki; —  
zwiałem temu głupiemu kundlowi, a zarazem 
będę mógł się zorientować, gdzie są w tej 
chwili moi koledzy. —

Postanowił wywindować się aż- na sam 
sziczyt drzewa, gdyż narazie zasłaniał mu 
widok najbliższy damek, jeden z drugiego 
szeregu, gdzie już nie było teatralnych kulis, 
lecz prawdziwe budynki. Niebawem znalazł 
się na wysokości kominów czerwonych nie- 
okopconych, jakby w tych chatach jeszcze 
nigdy nie palono, istotnie zarówno cegły, 
jak i dachówki były'niepokalanie czyste.

— Jeszcze wyżej, — zachęcał się; — a 
cały Stalingrad będzie u moich stóp! — Za
nosiło się na to, gdyż drzewo, na którem 
urządzał owe akrobatyczne produkcje, było 
mimo swe,j cdenkości, wysokie na dobre trzy 
piętra i z jego szczytu można, było ogarnąć 
wzrokiem jeśli nie cały Stalingrad, to w każ 
dym razie całą kolonję robotniczą, złożoną 
wyłącznie z parterowych domków...

W pewnej chwili Rafał odsunął się’ od 
pnia, usiadł okrakiem na jakiejś gałęzi i za
czął się ostrożnie posuwać naprzód; chciał 
zbadać, ozy dużo mu jeszcze pozostało dro
gi do wierzchołka,, ukrytego w gąszczu 
liści. >

—- O, psiakość, ■— westchnął, zadziera
jąc głowę; — dobre piętro jeęe...

Chciał powiedzieć ..jeszcze", a wyszedł 
z tego ztłumiony okrzyk przerażenia: „Je
zus! Mar ja"!

(Dalszy ci^g nastąpi-.

Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW

B r a c i  m C Z Y Ń S N I C I l
w KAŁUSZU 

Dllca Króla lana Sobieshlego i. 25.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na 

wystawach krajowych i zagranicznych.
DOSTARCZA:

v '4
Dzwonyjpoiedynćie,’reapoły harmonijne, wszelkich roimiarów I w dowolnych tonach, według

najnowszych szablonów francuskich.
Przelewa stare nieaiyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją czystej hannonji do

dzwonów już Istniejących.
Wykonuje >we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistą w celu udzielenia fachowyeh porad

,* " 1 wskazówek.
Ceny najniższe. Splata ratami.

J R óżne"" j

PMilii. kota®
gumowane dla P- T. Księ
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
! poleca

fl
K raków , F lo r ia ń sk a  40

RABKA-ZDRÓJ
Pięknie położona w i l l a  
, Szczęsna* otwarta cały 
rok poleca kilku-osobowe 
pokoje słoneczne z pierw- 
szorzędnem utrzymaniem- 
Przyjmuję także katolicką 

młodzież szkolną.

Mii ]-pRojowe
mieszkanie

z przynaleźnościami, w no
wym zacisznym komfor
towym domu, na wyso
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
emerytowi lub bezdziet
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26.

I
z wytwornego

a j e d n a k

taniego obuwia
wstąp do firmy

Jan R e b s z
Kraków, ul. Florjańska 17
naprzeciw H o t e l u  pod 

;R ó żą \

W z m i a n k a .
Dyrekcja O kręgow a Kolei Państw, 

w Krakowie
zwraca uwagę na rozpisany w „Monitorze 

Polskim*1 przetarg na

budowę ładowni bydlęcej
i budynku administracyjnego
na tej ładowni w stacji Zebrzydowice.

Informacji udziela Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państw, w  Krakowie, Drzwi Nr. 195.

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych  
w Krakowie.

5»V  > v'
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Dla P. T. N auczycielstw a!
na rok szkolny 1931)32.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13
poleca z wydawnictw z zakresu pedagogiki, metodyk i dydaktyk:
POSADZOWA-MARCISZEWSKA St. Gry ru

chowe dla małych dzieci . . . . . .  —.80
SIKORSKI W.: Gry i zabawy ruchowe . . . 3.—
TORNGREN L. M.: Podręcznik gimnastyki . , 12.—

H I S T O R  JA:
BOBEK P.: Elementarna nauka historji ojczy

stej i powszechnej. Szkice lekcyj do użytku 
nauczycieli szkół powszechnych, karton . 7 —

GEBERT Br.: Jak uczyć historji w szkole po
wszechnej? .......................................................—.80

POHOSKA H.: Dydaktyka h istorji........................ 10.—
SOCHANIEWICZ K.: Nauka historji . . . .  7.—
WANCZURA A.: Wskazania metodyczne do

nauki historji w szkole powszechnej. . .  I .—
ŻUKOWSKI P.: 0  nauczaniu historji w szkole 

średniej. Rozważania, wskazówki i ma- 
t e r j a ł y ...................................................................3.50

J Ę Z Y K I :
BORKOWSKA-CIESIELSKA St.: Język fran

cuski, Zarys metodyczno-dydaktyczny . . 16.—

CZAPCZYNSKI T.: Metodyka ćwiczeń styli
stycznych w szkole powszechnej i średniej 4.40

DRZEWIECKI K.: Nauka czytania i pisania 
z objaśnieniami dla nauczycieli i  z wzora
mi do le k c j i ......................................................  —.35

GAERTNER H.: Nauka o języku polskim . . 5.60
JAKÓBIEC J. Dr.: Przewodnik i wzory meto

dyczne do nauki języka niemieckiego.
Kurs niższy'  .................................... 3.20

KLEMENSIEWICZ Z. Dr.: Dydaktyka o języku
ojczystym. Zasady i zagadnienia . . . .  5.40

— Język polski Cz. I. Znaczenie i życie 
wyrazów'  ..............................................................1.50

— Metodyka nauczania glosowni opisowej
w gimnazjum . . . . . . . . . . .  2.40

KŁOSIŃSKI WŁ: Pierwszy rok nauki szkolnej.
Przewodnik m etodyczny.................................... 8.50

KWIATKOWSKI S.: Dydaktyka, i metodyka
nauczania języków' nowożytnych . . . . 1.60

ŁOŚ J.: Zasady ortografji polskiej i słownik
o r to g r a fic z n y ...................................................... 4.20

5.40

2.80

- . 3 0

1.—

Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, globusy, tablice do 
zamiejscowe odwrotna. Koszta porta paczek zniżone do połowy. Kosztów

MAYZLÓWNA L: Metodyka nauczania grama
tyki języka obcego w V i VI kl. g im n.. .

PIĄTEK J. Dr.: Jak u c z y ć  języka niemieckiego 
w szkole p o w s z e c h n e j ...............................

RYGIER L.: Wskazówki metodyczne do pierw
szych zasad gramatyki języka polskiego .

SOSNOWSKI K.: Tematy do wypracować pol
skich z zagadnień bieżącego życia i prak
tycznej wiedzy ..............................................

SZOBER St.: Zasady nauczania języka polskie
go w zakresie szkoły powszechnej i gim
nazjum niższego ...............................................9.60

TYNC SŁ i GOŁĄBEK J.: Przewodnik meto
dyczny do czytanek polskich dla II. oddz. 
szkoły powszechnej  .................................... 2.80

— dla IV oddz. szkoły powszechnej . . . 2.80
— na kl. I. gimn.  ............................................2.40
— na kl. II. gimn...........................................2.40

ŻYCZYNSKI H.: Metodyka wypracować pi
semnych .............................................................. 1-80

— Wzory metodyczno-krytycznego rozbio
ru literatury p ię k n e j......................................... 2.20

nauki poglądowej. W ysyłka na zamówienia
opakow ania nie dolicza się.
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